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W  Moskwie ogłoszono we wtorek komunikat nastę ;;ącej treści:

Centralny Komitet Wszechzwiązkowe] Partii Komunistycznej (bolszewików) 

i Rada Ministrów ZSRR z wielkim żalem zawiadamia partię i rzesze pracujące 

Związku Radzieckiego, że dnia 3 1 sierpnia o godzinie 3 minut 55 zmarł po ciężkiej 

chorobie wybitny działacz naszej partii i państwa radzieckiego, członek Biura Po­

litycznego Centralnego Komitetu WKP(b), sekretarz Centralnego Komitetu WKP(b), 

poseł do Rady Najwyższej ZSRR, generał-pułkownik Andrzej Aleksandrowicz Żda- 
now.

Zgon tow. Żdanowa wiernego syna partii Lenina-Stalina, który poświęcił całe 

swe życie służbie na rzecz wielkiej sprawy komunizmu, stanowi niezmiernie ciężką 

stratę dla partii i całego narodu radzieckiego. W  osobie tow. Żdanowa, partia 

straciła wybitnego teoretyka marksizmu, jednego z najbardziej utalentowanych 

propagatorów wielkich idei Lenina-Stalina, jednego z czołowych budowniczych 
partii i państwa radzieckiego.

Wierny uczeń i współpracownik wielkiego Stalina, tow. Żdanow, dzięki swej 
niestrudzonej działalności dla dobra ojczyzny radzieckiej, swemu bezgranicznemu 

oddaniu sprawie partii Lenina-Stalina, pozyskał gorącą miłość ze strony partii 
! rzesz pracujących kraju ojczystego.

Życie Andrzeja Aleksandrowicza Żdanowa, który całą swą niespożytą energię 

poświęcił sprawie budownictwa komunizmu, będzie przykładem dla rzesz pracują­
cych naszej Wielkiej Ojczyzny Radzieckiej.

W rzesień — miesiącem zdw ojonego w ysiłku

W szyscy Polacy w in n i przyczynić się
&€) O D B U D O W Y  STO LICY

P rzem ó w ien ie  prem . C y ra n k ie w ic za  z  o k a z ji rozpoczęcia  
» M  i e s i ą c a  O d b u d o w y  S t o l i c  y «

*  okazji rozpoczynającego się w dniu 1 września rb. „Miesiąca Od- 
"kdowy Warszawy“, Premier Józef Cyrankiewicz wygłosił przez radio 
Przemówienie treści następującej:

°B y w a t e l ;e !

1 września jest rocznicą na- 
. u hitlerowskiego na Polskę, a za- 
Hy j  rocznicą wybuchu drugiej woj- 
br ta to w e j. Miesiąc wrzesień wy- 

sostał 9 lat temu przez Hitlera,
®Za rr' 'eŝ c zniszczenia Polski. War- 

,a hyła pierwszą ze stolic europej 
na której skupiła się furia  h i-

„j Jaskiego barbarzyństwa. Jest prze 
ejąc 6cz3 słuszną i  właściwą, że mie- 
tyr ^ ó ry  stał się początkiem mar- 
by 0g't milionowego miasta, wybra­
ny ^ t a ł  jako miesiąc jego odbudo­
wę’ trzech już lat, co roku dzień 

- s?y września otwiera „Miesiąc 
°Wy Warszawy“ .

g> który dziewięć la t temu na- 
flo ternie polskie, dążył nie tylko 
Maą Jarzrnienia świata. Zmierzał on 
nta i systematycznie do wytępię 
tcąjy^tych narodów. Do zgładzenia 

. miast. Na liście zagłady zna- 
UW sl<8 Przede wszystkim Warszawa. 
tlera °> które według rozkazów H i- 

^ ia ło  być starte z powierzchni 
tię r ’ ,Zarbieniono w  bezludną pusty-

^ A S x o

tzyjy 17 stycznia 1945 roku wkro- 
Warszawy zwycięskie od- 

kięb , ^Wyzwoleńczych wojsk radziec­
k i ] ^  . p° k k ’ch

ZMAETWY CHWST A JE

hezli
zastały tu istotnie

Ale ''C4iu<hią pustynię ruin. 
tlę  ̂ ,ck.ień 17 stycznia 1945 r. był 
Z ^ ko d n iem  w v d a r r in  W f, - dniem wydarcia Warszawy 

Wroga. Był równocześnie 
W którym rozpoczęła się jej

v 0Ws -----------
%

:onyc^ a- Kiedy pierwszy z wypę-

®toli,
*tąd przez wroga mieszkań­
cy powrócił do miasta i kie

dy odrzucił pierwszą cegłę, zagradza­
jącą mu drogę na ulicy, gdzie kiedyś 
stał jego dom, odbudowa Warszawy 
była rozpoczęta.

An i przez chwilę ów wysiłek miesz­
kańców zburzonej stolicy nie był wy­
siłkiem osamotnionym. Nazajutrz, nie 
ledwie po oswobodzeniu miasta, ze 
wszystkich stron Polski zaczęły napły 
wać do ¿burzonej Warszawy dobro­
wolne dary. I  one to właśnie były 
zaczątkiem „Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy“ , który dziś jak co 
roku, zwraca się do obywateli całego 
kraju o najżywsze poparcie.

WYSIŁEK PLANOWY 
I  ZORGANIZOWANY

Odbudowa Warszawy stała się jed­
nym z naczelnych zadań wśród cało­
kształtu prac nad odbudową zniszczo­
nego kraju. Wyniki dotychczasowego 
wysiłku na tym polu są zbyt dobrze 
znane, by trzeba było o nich teraz 
mówić. Ale trzeba sobie uświadomić, 
że

ta ogromna praca została wykona­
na i mogła być wykonana tylko wy 
siłkiem całego społeczeństwa. I  ty l­
ko wysiłkiem planowym f. zorgani­
zowanym. Wysiłkiem, który był 
możliwy tylko dzięki planowaniu, 
na jakim oparta jest gospodarka 
Polski Ludowej. Wysiłkiem, który 
był możliwy tylko dlatego, że Pol­
ska Ludowa usunęła od wpływów 
na losy krajn warstwy, kierujące 
się wyłącznie swym ciasnym inte­
resem klasowym, a powołała do de­
cydowania o losach naszej Ojczyz­
ny najszersze masy ludności pra­
cującej.

Akcja zbiórki na Odbudowę War­
szawy w ramach Społecznego Fundu­
szu Odbudowy Stolicy opiera się na 
współudziale całego społeczeństwa. 
Akcja ta oparta jest w  terenie na 
5.000 wojewódzkich, powiatowych, 
miejskich, gminnych i  gromadzkich 
komitetów Obywatelskich Odbudowy 
Warszawy. Dziś już akcja ta dojrza­
ła do tego, by przybrać właściwe for­
my organizacyjne. W myśl postano­
wienia Rady Ministrów z 24 lipca br., 
Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy, uznany został za stowarzyszenie 
wyższej użyteczności publicznej i  w 
tym charakterze powołany zostanie w 
najbliższym czasie do życia, opiera­
jąc się w  Ł-wej działalności na tych 
samych co dotychczas zasadach i  for­
mach organizacyjnych.

(Dokończenie na str. 2-eJ),

|Tow. Andrzej Żdanow |
Andrzej Żdanow urodził się dnia 26 lutego 

1896 r. w Mariupolu. Od 1912 r. brał udział w 

pracy kół socjal -  demokratycznych. W 1915 r. 
wstąpił do partii bolszewickiej a w  okresie pier­
wszej wojny światowej prowa­
dził pracę polityczną w  wojsku.

W  latach 1917 —  1918 tow.
Żdanow był przewodniczącym 

komitetu powiatowego partii ko­
munistycznej w  mieście Szab - 
rynsk na Uralu. Następnie pro­
wadził pracę polityczną w  innych 
miejscowościach Uralu i w  Twe- 
rze. Od r. 1924 do 1934 r. praco­
wał na kierowniczych stanowi­
skach partii bolszewickiej w  o- 
kręgu Gorkowskim.

W  1925 r. zostaje tow. Żdanow kandydatem do 

Komitetu Centralnego Partii a od 1930 r. jest 
członkiem KC, od 1934 zaś sekretarzem KC  
WKP(b).

Od grudnia 1934 r. do 1945 r. Andrzej Żdanow 

był pierwszym sekretarzem okręgowego i m iej­

skiego Komitetu Partii Komunistycznej w  Le­

ningradzie zachowując jednocześnie stanowisko 

sekretarza Komitetu Centralnego. Od lutego 

1935 r. był on kandydatem, a od X V I I I  Zjazdu 

Partii członkiem Biura Politycznego. Za wy­

bitne zasługi w  kierowaniu budownictwem so­

cjalistycznym został on odznaczony Orderem 

Lenina, a w  1939 r., za osiągnięcia w  gospodarce

Gdy w latach wojny hitlerowskie hordy oblega­
ły Leningrad — obronę miasta Lenina objął Zda- 
now.

Z iście bolszewickim uporem poprowadził on tę 
obronę poprzez głód i straszliwe ataki wielokrot­
nie silniejszego wroga do chwili przybycia od­
sieczy i wyzwolenia miasta.

Gdy w różnyęh okresach wysuwały się w życiu 
ZSRR na czoło sprawy teorii marksizmu, proble­
my kulturalne, budowy nowego życia — w roz­
wiązywaniu tych zagadnień wybitną rolę odgry­
wał Andrzej Żdanow.

Gdy w ubiegłym roku partie marksistowskie i 
robotnicze postanowiły zebrać się i wymienić do­
świadczenia walki — główny referat — o wielkiej 
sile obozu pokoju i słabości obozu wojny — wygło 
sił Andrzej Żdanow.

nymi

rolnej okręgu Ieningradzkiego Orderem Czerwo 

nego Sztandaru Pracy.
W  okresie wojny fińskiej tow. Żdanow jest 

członkiem Rady Wojennej V I I  Arm ii a następ­
nie frontu północno - zachodnie« 

go.
Od pierwszych dni wojny ra- 

dziecko-niemieckiej był on człon­
kiem Rady Wojennej frontu lenin 

gradzkiego i osobiście kierował 
bohaterską obroną oblężonego 
miasta. W  r. 1943 zostaje miano­
wany generałem - lejtnantem, w  
r. 1944 —  generałem - pułkowni­
kiem.

Za umiejętne i dzielne kie­
rownictwo działaniami wojen- 

i osiągnięte na skutek tych dzia­
łań sukcesy zostaje odznaczony w  1944 r. 
Orderem Suworowa I  klasy. W  lipcu tego roku, 
za przykładne wypełnienie rozkazów dowódz­
twa na froncie walki z najeźdźcą niemieckim 
otrzymuje Order Kutuzowa I  klasy.

Po zawarciu zawieszenia broni z Finlandią 
tow. Żdanow zostaje przewodniczącym Sojusz­
niczej Komisji Kontroli w  tym kraju.

25 lutego 1946 r. —— w  dniu pięćdziesięciole­
cia urodzin został on, za wybitne zasługi wobec 

Partii i  narodu radzieckiego powtórnie odzna­
czony Orderem Lenina.

Tow. Żdanow był posłem do Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz posłem do Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacyjnej Republiki Radzieckiej.

Wszystkie te aspekty — teoretyka i działacza, 
nauczyciela i żołnierza, ucznia i współpracownika 
Józefa Stalina — składały się razem na nieprze­
ciętną indywidualność Andrzeja Żdanowa. One to 
sprawiają, że nie tylko Związkowi Radzieckiemu, 
ale i światowemu ruchowi robotniczemu, świato­
wej myśli postępowej, światowemu obozowi poko­
ju — ubyła jedna z najświatlejszych postaci.

Toteż do żałoby, jaką zgon tow. Andrzeja Zda- 
nowa okrył masy pracujące Związku Radzieckie- 
go, przyłącza się polska klasa robotnicza przyłą­
czą się polska postępowa inteligencja.

Pamięci Zmarłego, wybitnego działacza bratniej
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
składają hołd szeregi Polskiej Partii Robotniczej.

Zwłoki generała Żdanowa spoczną pod murem Kremlu
MOSKWA, 31.8. (P A P ). —  Dla urządzenia po­

grzebu generała A. A . Żdanowa, sekretarza 
CKWKP (b ), utworzona została komisja, do któ­
rej wchodzą przewodniczący Popow oraz członkowie 
Kuzniecow, Gorkin i Postebyszew. Swłoki zmarłe­
go zostają wystawione w sali kolumnowej Domu

Związkowego. Poczynając od godz. 6 wieczorem 
1 września, ludność będzie mogła składać tam hołd 
pamięci zmarłego.

Pogrzeb A. A. Żdanowa, który zmarł w 52 roku 
życia odbędzie się na Placu Czerwonym w Moskwie 
pod murem Kremla 2 września o godz. 17-ej.

Czterech, g u b e rn a to ró w  sofuszm czycii
w z n o w i ł o  k o n f e r e n c j ę  w  B e r l i n i e

BERLIN, 31.8 (PAP). — We wtorek odbyła się w gmachu Sojuszniczej 
Rady Kontroli w amerykańskim sektorze Berlina pierwsza od dwóch 
miesięcy konferencja czterech gu bematorów wojskowych w Niem­
czech — marszałka SOKOŁOWSKIEGO oraz generałów ROBERTSONA, 
CLAY‘A  1 KOENIGA Jak twierdzą w kołach poinformowanych, gub era a 
torzy zebrali się z polecenia swych rządów celem opracowania projektu 
WPROWADZENIA W CAŁYM BERLINIE WALUTY RADZIECKIEJ, jako 
waluty wyłącznej ■ oraz wznowienia komunikacji lądowej między b. stoli­
cą Niemiec a strefami zachodnimi.

Pierwsza konferencja gubernatorów 
trwała godzinę. Jak Wynika z komu­
nikatu brytyjskiego, opublikowanego 
po konferencji, rozmowy będą kon­
tynuowane nadal i  potrwają prawdo-

T y l k o  u t w o r z e n i e  r z ą d u  
d e m o k r a t y c z n e g o

m o ż e  o c a l i ć  n a r ó d  f r a n c u s k i
PARYŻ, 31.8 (PAP). — We (wtorek Stanął przed Zgromadzeniem Naro­

dowym Robert Schuman, jako nowy premier francuski. Wygłosił on prze­
mówienie na temat swej misji.. Następnie rozpoczęła się dyskusja. Do póź 
nycli godzin wieczornych brak wiadomości o głosowaniu nad udzieleniem 
inwestytury Schumanowi

PARYŻ, 31.8 (PAP).— Z całej Frań 
cjd napływają wiadomości o rezolu­
cjach, protestach, strajkach i  manife­
stacjach w  związku z trudnymi wa­
runkami bytu mas pracujących oraz 
obecnym kryzysem rządowym.

Związki zawodowe oraz organizacje 
społeczne domagają się utworzenia 
rządu jedności demokratyiczciwj.

Robotnicy fabryki samochodów Re­
nault przerwali pracę. W północnym 
zagłębiu węglowym Lens, Rouwoy, 
Douai i  Denata górnicy na znak pro­
testu skrócili dzień pracy. Przerwali 
również pracę metalowcy okręgu prze

myślowego Denata. Akcja protesta­
cyjna objęła górników i metalowców 
Zagłębia Loary i St. Etienne. W za­
kładach Schneider - Creuzot strajk 
8 ty*, robotników trwa.

(Dokończenie na str. 2-ej).

I Z  ostatniej c h w ili ,
PARYŻ, 31.8. (PAP), Zgro- 

rowlzenie Narodowe udzieliło in­
westytury Robertowi Schumano­
wi 822 głosami przeciwko 185.

podobnie do końca bież. tygodnia. 
Sprawozdanie o. wynikach swych na­
rad gubernatorzy niezwłocznie prze­
ślą do Moskwy, gdzie przypuszczalnie 
dojdzie do nowego spotkania między 
przedstawicielami państw zachodnich 
a ministrem Mołotowem.

W związku z tym wyrażany jest po­
gląd, że komunikat o przebiegu roz­
mów moskiewskich opublikowany zo­
stanie dopiero po zakończeniu narad 
gubernatorów wojskowych w  Niem­
czech,

Amerykański zarząd wojskowy po­
dał do wiadomości, że następne po­
siedzenie czterech gubernatorów woj 
akowych w Niemczech odbędzie się w 
środę.

NARADY „PREMIERÓW“  TRWAJĄ
We wtorek odbyło się w  Niederwald 
w pobliżu Ruedesheim posiedzenie 11 
premierów Niemiec Zachodnich, na 
którym omówiono szczegóły związa­
ne z otwarciem w  dniu 1 września se­
sji Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Niemiec Zachodnich. Na sesji tej, jak 
wiadomo, ma być zatwierdzony pro­
jekt konstytucji państwa zacbodnio- 
ni endeckiego.

Na wtorkowym posiedzeniu premie 
rzy niemieccy zatwierdzili ponadto 
projekt fuzji trzech państewek nie­
mieckich — północnej Wirtembergii

— Badenii, południowej Wirtembergii 
oram południowej Badenii.

LUDNOŚĆ BERLINA POTĘPIA
DZIAŁALNOŚĆ RADY MIEJSKIEJ

Wyznaczane na wtorek posiedzenie 
rady miejskiej Berlina zostało znowu 
odroczone z tym, że jako termin na­
stępnych obrad przewidziano piątek.

W dniu 30 bm. radziecki komendant 
Berlina, gen. Kotikow przyjął delega­
cję robotników, zakładów przemysło­
wych i  fabryk berlińskich, którzy wy­
razili prośbę, aby komendantura 
radziecka odmownie potraktowała 
wniosek przewodniczącego rady miej­
skiej. Wspomniany wniosek domaga 
się od« radzieckich władz okupacyjnych 
utworzenia „wolnej strefy“  wokół bu­
dynków rady miejskiej i  magistratu.

W czasie dłuższej rozmowy delega­
cja poddała ostrej krytyce działalność 
berlińskiej rady miejskiej, która, nie 
bacząc na swe obowiązki wobec ludno 
ści, prowadzi politykę sprzeczną z in­
teresami mas pracujących.

Zamiast dążyć do rozłamu Niemiec 
— jak to czyni rada miejska — winna 
ona raczej zająć się popieraniem spra 
wy utworzenia ogólno -  niemieckiego 
rządu, który zawarłby układ pokojowy 
i doprowadził do wycofania się z Nie­
miec mocarstw okupacyjnych.

Robotnicy zaznaczyli, że atmosfera 
wojny, jaką rozpętali w  Berlinie me- 
nerzy magistraccy, stoi w  wyraźnej 
sprzeczności z intencjami i  wolą ludu 
niemieckiego, który nie pozwoli się 
wpędzić w  nową awanturę wojenną.

Na zakończenie delegacja robotni­
ków berlińskich podkreśliła, że radni 
miejscy całkowicie zignorowali najży­
wotniejsze interesy ludności i  dlatego 
winni oni przed nowymi wyborami 
zdać rachunek ze swojej dotychczaso­
wej 2-letniej działalności.
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N aszym  zdaniem :
Następujące momenty należy pod 

kreślić w  ogłoszonym w dzisiejszym 
numerze sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ.

Sprawozdanie to stwierdza, że sto 
sunKi gospodarcze w  Europie Za- 
ahcdniej rozwijają się w  niewłaści­
wym — sprawozdanie używa tu wy 
rażenia — fałszywym, kierunku,
1 że sytuacja gospodarcza Europy 
Zachodniej jest k r y t y c z n a .  
Sprawozdanie nie wspomina o k ry ­
tycznej sytuacji krajów Europy 
Wschodniej, przyznając tym sa­
mym, że w  przeciwieństwie do kra­
jów zachodnich, Europa Wschodnia 
nie przeżywa kryzysu.

Sprawozdanie stwierdza dalej, że 
dotychczasowa polityka gospodar­
cza krajów Europy Zachodniej za­
pędziła je w  ślepą uiicekę i że obec­
nie gospodarka zachodnia w i n n a  
zabiegać o przeszło 4rkrotne rozsze­
rzenie wymiany z Europą Wschod­
nią. Jest to dla krajów zachodnich 
Jedyna droga uzyskania równowagi 
gospodarczej.

Szczególnie Interesujące jest tw ier 
dzenie Komisji Gospodarczej, że bez 
rcGszerztenia wymiany handlowej z 
Europą Wschodnią, cały plan Mar­
shalla skazany jest na niepowodze­
nie. Sąd ten jest druzgocący. Wia­
domo bowiem, że rząd amerykański 
ogranicza, a nawet ®mieraa do unie 
możliwienia rozszerzenia wymiany 
gospodarczej z krajami demokra­
tycznymi. Zestawmy te fakty, któ­
rych wymowa bije w  ocizy. Ocena 
Komisji Gospodarczej oznacza po . 
prostu przyznanie, iż plan Marshal­
la jest splotem ni er oz-wiąz alny oh 
sprzeczności.

W żadnym oficjalnym dokumen­
cie międzynarodowym nie czytaliś­
my jeszcze tak ostrej kry tyk i polity­
k i marshallowskiej. Należy to pod­
kreślić tym bardziej, że już przed 
paroma dniami Komitet Węglowy 
tejże Komisji potępił amerykańską 
politykę narzucania Europie impor­
tu węgla z USA.

Komisja Gospodarcza przyjęła 
»woje sprawozdanie jednomyślnie. 
Czy rządy marshallowskie zdobędą 
się na wyciągnięcie wnhfsków z te 
go dokumentu?

N I E S Ł A W N A  P R Z E S Z Ł O Ś Ć
; ,  i  i  ; ;  a -i  - s  Ło - o  b  s z  r  n  i  c  2  a

z o n a  f e s t  w  o s o b a c h  o s k a r ż o n y c hs ą
P r o c e s  p r z e c i w k o  c z ł o n k o m  d y r e k c j i  P N Z  w  K o s z a l i n i e

Ich sylwetki.W siódmym dniu rozprawy przeciw 
ko członkom Dyrekcji P. N. Z. Okrę­
gu Koszalińskiego, zabrał głos oskar­
życiel publiczny m jr Kaniewicz.

Proces obecny — rozpoczął proku­
rator — jest jednym z ogniw łańcu­
cha. który na podstawie dokumen­
tów obrazuje krecią robotę. rodzimej 
reakcji, robotę mającą na celu zaha­
mowanie odbudowy państwowości 
polskiej.. Proces ujawnił, przed opi­
nią publiczną po raz pierwszy w 
Polsce w takiej skali, jak pod pła­
szczykiem rzekomo ofiarnej pracy, 
przekraczania planu, rzekomej troski 
o dobro państwa — zasiadający na 
ławie oskarżonych ludzie Mikołajczy

ka uprawiali systematycznie sabotaż.
Bije jak taran w oskarżonych fakt, 

którego żadne wykrętne tłumaczenia 
nie mogą zmienić, ani też podważyć. 
Faktem tym jest świadome, celowe 
i  złośliwe zmniejszenie produkcji 
zbóż o 7.009 ton. 7.000 ton, to 13 po­
ciągów zboża, to ilość wystarczająca 
do nakarmienia ludności całego woj. 
szczecińskiego w okresie 22 dni, to 
ilość, wystarczająca do zaopatrzenia 
w.chleb całego Szczecina przez okres 
5 miesięcy. Z winy oskarżonych — 
jak wykazał przewód sądowy — pań 
stwo polskie jest uboższe o 7 mil. 
kg, jest uboższe efektywnie o 63 mil. 
złotych.

i n g a
(PAP). Am baag 

bryty)
LONDYN, 31.8.

RP w Londynie została we 
zawiadomiona o decyzji rządu 
skiego zwolnienia z więzienia P 
siępcy wojennego dr.
Deringa, znanego ze swych zorou^ 
popełnionych w Oświęcimiu. j 
związku z powyższym, charge d 
res ambasady RP w Londynie z

Na tle tego procesu postacie oska»- , sują się wyraźnie ich sylwetki. . , brvtviskim Foreign OiC*®'
żonych z a r o j ą  się

Delegacfa H iszp an ii R epublikańskie!
podejm ow ana p rz e z  Z w . D ą b ro w s zc za k ó w

Przebywający w Polsce delegaci | przybyli delegaci, zaproszeni goście 
Hiszpanii Republikańskiej na Swiato oraz gospodarze. Hiszpanię Republi- 
wy Kongres Intelektualistów byli po 
dejmowani w  dniu 31 sierpnia w  Wi­
lanowie przez przedstawicieli Zarzą­
du Głównego Związku Uczestników 
Walk o Wolność Hiszpanii.

W sali przybranej sztandarami obu 
państw zasiedli przy wspólnym stole

P O L S K O  B U Ł G A R S K A  
« m o w a  h a n d lo w a

Toczące się od trzech tygodni ro­
kowania handlowe pomiędzy Rzecz­
pospolitą Polską a Ludową Republi­
ką Bułgarii, zostały zakończone w  dn. 
31. 8. br., podpisaniem umowy o wy­
mianie towarów na okres od 1 wrześ­
nia 1948 r. do 31 grudnia 1949 r. Jed­
nocześnie podpisano układ płatniczy 
i  komunikacyjny.

kańską reprezentowali: p. Jose GŁral 
— b, premier rządu Hiszpanii Repu­
blikańskiej, prof. Wenceslao Roces, 
prof. Honorato de Castro, prof. Feliks 
Montiel oraz poseł rządu Hiszpanii 
Republikańskiej w  Warszawie — p. 
Sánchez Arcas. Ze strony polskiej w 
spotkaniu udział wzięli: wicemarsza­
łek Sejmu Barcikowsld, prezes Zwiąż 
ku Dąbrowszczaków — wiceminister 
Szyr, wiceminister Mietkowski, amba 
sador Lange, prezes Tow. Przyjaźni 
Polsko - Hiszpańskiej Borejsza, gen. 
Księżarczyk oraz red. Dłuski. Obecni 
byli również: b. ambasador Włoch w 
Polsce p. Ambrogio Doninl oraz dele­
gaci Meksyku, Argentyny i Urugwa­
ju, jak również postępowi pisarze nie 
mieccy W illi Bredel i  Friedrich Wolf.

P o p raw a  gospodarcza w  kra jach  zachodnich

zależna od rozszerzenia wym iany 
między zachodem i wschodem

S p r a w o z d a n i e  K o m i s j i  E k o n o m i c z n e j  O N Z
GENEWĄ, 31.8 (PAP). — Ogłoszono sprawozdanie Europejskiej Komisji 

Gospodarczej ONZ w sprawie sytuacji ekonomicznej w  Europie. Sprawo- 
edanie to zostało podpisane przez wsz ystkich 27 członków Komisji.

Sprawozdanie stwierdza konieczność 
zacieśnienia stosunków gospodarczych 
między Europą wschodnią a zachod­
nią. Kraje Europy zachodniej powin­
ny importować z Europy wschodniej 
żywinbść i  surowce o wartości 3 m iłiar 
<łów dolarów rocznie. Jedynie w  ten 
sposób Europa uzycka równowagę go­
spodarczą.

Sprawozdaje stwierdza, że dotąd

podkreśla, że bez rozszerzenia stosun­
ków handlowych między Europą za­
chodnią a wschodnią — plan Mar­
shalla jest skazany na niepowodzenie.

Kryzys gospodarczy w  Europie za­
chodniej — czytamy w  sprawozdaniu 
— może być zażegnany przez rozwi­
nięcie wymiany handlowej między 
Europą zachodnią a wschodnią. Wy­
miana ta powinna się opierać na ot­
warciu długoterminowych kredytówstosunki gospodarcze w  Europie roz­

w ijają się w fałszywym kierunku. Wy f ¿ 7  Ewop^ws^b^dniej''. 
miana handlowa między Europą za­
chodnią a wschodnią wynosi bowliem 
jedynie 700 milionów dolarów rocz­
nie.

Europejska Komisja Gospodarcza

LONDYN, 31.8 (PAP). — Sprawo­
zdanie Komisji Gospodarczej ONZ 
dla Europy w  sprawie wymiany han 
dilowej między krajam i Europy wischo

P rzem ów ien ie  prem . Cyr&sakiewicza
(D o ko ń czen ie  ze str. l  e j)

Dotychczasowe w yniki akcji społeczj ważny. Ale nie wszyscy jeszcze speł-
nej na rzecz odbudowy Stolicy są 
imponujące. Ale dzieło odbudowy 
Warszawy dalekie jest jeszcze od u- 
kończenia. Potrzebny jest dalszy wy­
siłek ogółu Polaków. W ślad za nie­
zawodną ofiarnością świata pracy 
przyjść musi wzmożona ofiarność chło 
pów i  spółdzielczości, kupiectwa, rze­
miosła i  prywatnego przemysłu. Nie­
chaj wszyscy obywatele staną do szła 
chętnego współzawodnictwa w  tej ak­
c ji odbudowy Stolicy. Nie wątpię, że 
we współzawodnictwie tym nie za­
braknie też młodzieży, która tyle ju t 
dla odbudowy stolicy zrobiła.

W tegorocznym miesiącu Odbudowy 
Stolicy zdobyć się musimy na jeszcze 
większy niż dotąd wysiłek organiza­
cyjny. Musimy osiągnąć powszech­
ność i  stałość świadczeń, dzięki któ­
rym  fundusz zbiórkowy zgromadził 
dotąd kwotę ponad 2.100.000.000 zł.

Następnie Premier Cyrankiewicz po 
daje szereg informacyj o zużytkowa­
niu dotychczas zebranych sum.

Ponadto — stwierdza Premier — 
przeznaczono przeszło HO milionów 
złotych na odbudowę innych miast 
polskich, jak Poznań, Wrocław, Gru­
dziądz, Jasło, Olsztyn i  Białystok.

Tak więc Społeczny Fundusz Odbu­
dowy Stolicy stanowi ważny czynnik 
w podnoszeniu kraju z ruin wojenne­
go zniszczenia.

Osiągnięcia w  tej dziedzinie są wiel 
kle. Niemniej jednak czeka nas je­
szcze ogromna praca. Udział całego 
społeczeństw^, w tej pracy jest po-

n ili swój obowiązek na tym polu.

Nikogo nie może zabraknąć, n ikt nie 
może odmówić swego udziału w zbiór 
ce tegorocznej. Trzeba więc zmobili­
zować wszystkich uchylających się 
dotąd od świadczeń, trzeba pobudzić 
opieszałych oraz wzmóc ofiarność 
przodujących, słowem,, trzeba dopro­
wadzić do ogarnięcia wszystkich ak­
cją zbiórki na Odbudowę Warszawy.

Budujemy nową Polskę, Polskę Lu­
du pracującego. Wznosimy ją na ru i­
nach, w  które kraj nasz nasz obrócił 
najeźdźca hitlerowski. To, czegośmy 
dokonali, jest przedmiotem naszej 
słusznej dumy i  podziwu cudzoziem­
ców, ale każdy osmalony szkielet bu­
dynku, sterczący jeszcze w Warsza­
wie, jest widomym znakiem, że »dzie­
ło nasze nie zostało dotąd ukończone.

Stolica Frlskl, miasto wszystkich 
Polaków, musi być odbudowana w 
pełni, musi stanąć przed nami w ca­
łym  blasku swego piękna, w świet­
ności swej architektury, w  racjo­
nalnym rozwiązaniu problemów 
mieszkaniowych ludności pracują­
cej, w krasie swych pomników, par 
ków, ogrodów 1 zieleni.

Temu celowi służy Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy. A wrze 
sień musi stać się miesiącem zdwo­
jonego wysiłku całej Polski na 
juecz odbudowy Stolicy.

dniej i  zachodniej — malazło żywe 
echo* w* całej prasie b r y t y j s k i e j / ' -

Organ Partii Pracy „Daily Herald"
w artykule wstępnym przyznaje, że 
sprawozdanie to dobitnie ujawniło o- 
gro-mną cenę, jaką muszą płacić dzie­
siątki milionów łudzi za rozbicie Eu­
ropy na dwie części. ,

„Times“  również poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej. Pismo pod­
kreśla, że byłoby rzeszą pożądaną dla 
Zachodu wzmożenie handlu z kraja­
m i’ wschodnimi. Wymdana ta pomo­
głaby państwom zachodnim do wydo­
bycia się zhobeenych trudności gos­
podarczych.

„Daily Worker" poświęca artykuł 
wstępny sprawozdaniu kom isji Gos­
podarczej.

.^Sprawozdanie Komisji — stwier­
dza dziennik — wykazuje jasno, że je­
śli Eur°pa Zachodnia nie wzmoże swo 
jego handlu z Eiftopą Wschodnią, to 
będzie ona zdana na iasikę i  niełaskę 
USA.

PARYŻ, 31.8 (PAP) — W związku 
ze sprawozdaniem Komisji Gospodar­
czej ONZ o sytuacji ekonomicznej w 
Europie, paryskie wydanie „New^York 
Herald Tribune“ i  „Daily M ail“  za­
mieszczają obes,zęme artykuły, pod­
kreślające konieczność nawiązania sto 
sunków handlowych między Europą 
Wschodnią i  Zachodnią.

żonych
reakcyjnego zakłamania, 
cego krecią robotę z ukrycia, z pod­
ziemi. Oskarżeni weszli do P. N. Z. 
w 1946 roku. Zatruli kierownictwo 
koszalińskiego okręgu swą obecnością 
od zarania jego istnienia. Realizowali 
oni politykę swego wodza M ikołaj­
czyka w czasie, gdy królował on nie­
sławnie w Ministerstwie Rolnictwa.
Kontynuowali jego wrogą ustrojowi 
ludowemu politykę zakłamania i  sa­
botażu także i  wówczas, gdy zmuszo­
ny on był niesławnie królestwo swo­
je opuścić. Oskarżeni mieli odwagę, _
zakonspirowawszy się głębiej, realizo ■ neckiego — najwyższym 
wać w granicach wszelkich im do- 1 
stępnych dziedzin postulaty wrogiej 
ustrojowi ludowemu polityki po u- 
cieczce Mikołajczyka.

Nadszedł wreszcie kres. Władza lu ­
dowa ujawniła konspirowane przez 
oskarżonych zbrodnie na organizmie 
państwa, na chłopie i  robotniku, od­
dała oskarżonych w ręce sprawiedli­
wości.

Na tle działalności oskarżonych, u- 
jawnionej przewodem sądowym, ry -

za trzymania 
do czasu

wie. 
Notę protestującą przeciwko 

nieniu Deringa złożyła również 
sada

rffol
aiub®

czechosłowacka, podkreślaj 
iż Dering iest znanym zbrodni arz ^  
figurującym na międzynarodowej 
ście przestępców wojennych.

P  O

przeszłość ludzi, którzy bądź sami po w więzieniu aż do czasu .
chodzą z tych sfer, bądź z wielolet- przez rząd polski opinii w te) 
niego nawyku interesom tej sfery 
się wysługują.

Oskarżeni poważnie utrudnili pra­
widłowe działanie PNZ, które powo­
łane zostało przez Państwo, by ży­
wić chłopa, robotnika 1 inteligenta 
pracującego, by zaopatrywać go w 
nabiał, chleb, mięso, wełnę itd., by 
służyć użytkowi publicznemu.

Reasumując oskarżenie prokurator 
domagał się ukarania winnych. Czar-

wymiarem
kary, Rossochackiego — najwyższą 
karą pozbawienia wolności, osk. Ka- 
emę, Ziółkowskiego, Pakulskiego, Ta 
drzyńskiego i  Iglińskiego — surową 
karą pozbawienia wolności.

W godzinach popołudniowych, po 
przemówieniach obrony i  ostatnim 
słowie oskarżonych, którzy prosili o 
wyrok uniewinniający, przewód zo­
stał zamknięty.

Ogłoszenie wyroku nastąpi 3 wrześ 
nia o godzinie 12-ej.

g r z e b

z . R y b a l k l

I n t e l i g e n c j a  p o l s k a
w ra z  z  ro b o tn ik iem  i chłopem

w  szeregu budow niczych  P o lsk i Lu do w ej
Z ja z d  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w e  W ro c ła w iu

Dnia 31 sierpnia br. w  auli Politech i
n ik i Wrocławskiej rozpoczął się drugi 
Ogólnopolski Walny Zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników Państwo­
wych. Na zjazd, który zgromadził po­
nad 600 delegatów przybyli: pfzedsta 
wiciel Prezydium Rady Ministrów — 
minister Dąbrowski, wiceprzewodni­
czący KCZZ — poseł Żukowski, przed 
stawiciele: KC PPR •— wiceminister 
Sokorski, CKW PPS — Jagiełło oraz 
vrfgdz naczelnych Stronnictwa Demo­
kratycznego ob. Pług - Piątowsld 
Obecni by li również: wojewoda wroc 
ławslki Piaskowski, wicewojewoda ślą 
sko-dąbroski Ziętek oraz grupa zapro 
szonych na obrady przedstawicieli 
Czechosłowackiego Związku Pań- 
stwowców.

Po odsłonięciu nowego «sztandaru 
Zarządu Głównego Związku, zabrał 
głos, minister Dąbrowski, który powi­
ta ł zjazd w  imieniu Rządu RP.

Jest- to historyczna zasługa in te li­
gencji polskiej — stwierdza mówca, 
*źe w  decydującyrii momencie potra­
fiła znaleźć swoje właściwe miejsce 
w jednym szeregu z chłopem i  robot 
niklem, w  szeregu ofiarnych budowni 
czych Polski Ludowej.

Mówiąc o realizacji Planu Trzylet­
niego mówca stwierdza:

Obok wielu różnych pozycji Plan 
Trzyletni przewiduje, że poziom ży­
cia, a więc realnej wartości płac i  za 
robków świata pracy przekroczy po­
ziom przedwojenny. Mamy odwagę 
stwierdzić, że podobnie jak inne pozy 
cje również i  ta tak bardzo istotna 
pozycja będzie wykonana. Rząd pra­
cuje nad tym zagadnieniem, sprawa 
bytu całego świata pracy, w  tej licz­
bie i  urzędników państwowych, jest 
przedmiotem stałej troski Rządu.

Przemówienie ministra Dąbrowskie 
go zebrani przyjęli burzliwymi owa­
cjami.

W Imieniu KCZZ poseł Żukowski
powiedział m. in.:

„Pragnę przekazać Wam najlepsze 
życzenia całego ruchu zawodowego, 
Komisji Centralnej Związków Zawo­
dowych, aby praca Wasza dała jak 
najlepsze wyniki. Oby wysiłek jaki 
złożyliście 1 wkładacie w  budowę 
Związku był trwałym wkładem w jed 
ność ruchu zawodowego i  jego bojo­
wą postawę w  walcę o postęp i  spra 
wiedliwość społeczną.

O św iadczenie sekretarza generalnego  
K o n g r e s u  I n t e l e k t u a l i s t ó w

w  spraw ie oręd zia  pro f. E insteina
Wobec ukazania się w  części prasy 

amerykańskiej kłamliwych wiadomo­
ści o rzekomym zniekształceniu orę­
dzia prof. Einsteina na Kongresie In ­
telektualistów we Wrocławiu, sekre­
tarz generalny Kongresu Jerzy Borej­
sza złożył na ręce przedstawiciela PAP 
następujące wyjaśnienie:

a) Prof. Julian Huxley, przewodni­
czący Kongresu w  dniu 26 sierpnia od­
czytał między innymi z oryginału list 
powitalny Alberta Einsteina z datą 6 
lipca br., nadesłany do Komitetu Or- 
ganiżacyjnego. Oryginał listu został o- 
pubłikowany.

b) Orędzia prof. Alberta Einsteina, 
jak i  szeregu innych przemówień, np. 
Lombardo Toledano decyzją Prezy­
dium nie odczytano, natomiast załączo 
no do protokółu Kngresu z tym, że ma 
ono zostać opublikowane w Księdze 
Kongresu.

Fakty te są jasne .oczywiste 1 spraw 
dzalne. Wyjaśnienia w  tej sprawie zb 
stały prof. Einsteinowi przesłane na 
piśmie. Nie należy się dziwić temu, że 
brukowa prasa amerykańska pragnie 
fałszerstwami pomniejszyć Wagę Kon­
gresu Wrocławskiego. Byłoby raczej

rzeczą dziwną, gdyiby się tym razem 
sbaszło tam bez kłamliwej kampanii

W Imieniu KC PPR i  CKW PPS 
przemawiał wiceminister Sokorski.

W nieustannej walce klasowej na 
drodze do socjalizmu — stwierdza 
mówca — inteligencja pracująca ma 
do spełnienia zadania o doniosłym 
znaczeniu. Do tych zadań mówca za­
licza przede wszystkim zagadnienia 
nowej organizacji pracy — kulturę 
pracy oraz walkę z biurokratyzmem 
w poszczególnych dziedzinach życia 
państwowego.

W imieniu władz naczelnych Stron 
nnictwa Demokratycznego przema­
w iał członek Prezydium Rady Na­
czelnej S. D. Pług -  Piątowskl.

Ostatnim mówcą był Wiceprzewod­
niczący Czechosłowackiego Związku 
Pracowników Państwowych — Wik­
tor Loukotka, który przekazując zjaz 
dowi serdeczne i  braterskie pozdro- 
■Wieffla od związkowców czechosiować 
kich oświadczył, że naród polski i  cze 
chosłowacki w  nierozerwalnej jednoś 
ci kroczą na drodze prowadzącej do po 
koju, postępu i  szczęścia świata pra­
cy obu krajów.

m a r s
MOSKWA, 31. 8. (PAP). W 

działek odbył się w Moskwie 
dowódcy wojsk pancernych 
marszałka Rybałki. Przed P0^ 2® ! -  
przez cały dzień otwarty był Cemf  
ny Dom Arm ii Czerwonej. W j0. 
umieszczona została trumna ze . 
kami zmarłego. Wartę honorową ij 
trumnie pełnili marszałkowie Z " - 
ku Radzieckiego, bohaterowie Pr 
socjalistycznej i  przedstawiciele o 
nizacyj. Dziesiątki tysięcy osób z'’«drtii 
ostatni hołd zmarłemu. Po b 0 ^  
przemówieniu żałobnym wygłosz 
przez gen. Szatiłowa, przy }i 
salw artyleryjskich, trumna z° 
złożona do grobu. *+«cĥ

Na pogrzebie obecny był a' l rUS- 
wojskowy RP w Moskwie. gen; 
Więckowski, w asyście 2 0‘ \c *
Gen. Więckowski złożył mimstr 
Bułganinowi i  gen. Szatiłowowi *  ^  
dołencje w  imieniu wojska P°‘s,: onił 
i w  swoim własnym z powodu i*  
marszałka Rybałki.

Z a k a z  działalności
#

P a r t ii  K o m u n is ty c zn i
w  Zagłębiu Saary

PARYŻ, 31.8. (PAP). Władze 
bia Saary, wcielonego ostatnio . 
Francji, zawiesiły na okres 1 m-e 
ca wszelką działalność tamtejszej P 
t ii komunistycznej.

P O G O R S Z E N I ^
s t a n u  z d r o w i »

d ra  E d w a rd a  Benes*3
PRAGA, 31.8. (PAP). Podar° A  

ficjalnie do wiadomości, że s â31. 
wia b. prezydenta Czechosłowacji ^  
Edwarda Benesza uległ we vrX0 
pogorszeniu.

D EPESZA  K O N D O LE N C Y JN A  
d o  M in . S i l  Z b r o j n y c h  Z S K ®  

m a r s z .  N.  A .  B U Ł G A N I N A
Minister Obrony Narodowej Marszałek Żymierski wystosował nast^ 

pującą depeszę do Ministra Sił Zbrojnych ZSRR Marszałka Związku h 
dzieckiego N. A. Bulganina:

„W związku z przedwczesną śmiercią Marszałka Wojsk Pancerir ̂  
dwukrotnego Bohatera Związku Radzieckiego Pawia Siemioo c, 
Rybalko, jednego z bohaterskich dowódców zwycięskiej A rm ii j a ­
kiej, którego Wojsko Polskie dobrze pamięta i  wysoko ceni za 
pomuiane jego zasługi w rozgromieniu hitlerowskich Niemiec i  "■ 
leniu Polski z niemiecko-faszystowskiej niewoli, proszę przyjąć ‘  
Marszalku wyrazy głębokiego współczucia, które przesyłam w 
Wojska Polskiego i własnym“.

y l k o  u t w o r z e n i e  r z ą
d e m o k r a t y c z n e g o  

m o ż e  o c a l i ć  n a r ó d  f  r a  n c u s k  i 
(D o ko ń czen ie  ze str. 1-ej)

d a

W Nantes i  St. Nazaire robotnicy 
przerwali w  ciągu dnia pracę i  na 
zwołanych zebraniach uchwalili rezo­
lucję, domagającą się rządu jedności 
demokratycznej. Podobne rezolucje 
powzięli w  im ieniu 18 tys. pracowni-

domagającą się udziału w  rządzy P t 
tii komunistycznej, jako najliczn-*^^ 
go stronnictwa w  Zgromadzei^ 11 
rodowym. ...ytf l

PARYŻ, 31. 8. (PAP). Po 
we wtorek rano posiedzeniu^^-

ków zakładów państwowych „Sneo- Politycznego francuskiej partii 
m,a“ . nrzedstawlcieie GGT. FO i chrm I nistycznej, ogłoszony został korn

kat, w  którym m. in. czytamy- * ¿e1 
cjj potrzeba rządu zjednoczenia ^

ma“ , przedstawiciele CGT, FO i chrze 
ścijańskich związków zawodowych.

Pracownicy zakładów .państwowych 
SNOAO w  Layałloits, zrzeszeni w 
CGT, FO 1 GFTO postanowili wysłać 
na ręce prezydenta Auriola rezolucję,

mokratycznego, któryby ciesz)’1 J J 
zaufaniem klasy robotniczej i

R e o r g a n i z a c j a  r z ą d u  
j u g o s ł o w i a ń s k i e g o

K a rd e l i  R a n k o w ic z  m ian o w an i w iceprem ieram i

któryby rządził dla ludu. 6

BELGRAD, 8,1.8 (PAP). — Agencja 
Tamjug donosi o częściowej reorga­
nizacji rządu jugosłowiańskiego. Do­
tychczasowy wicepremier Kardel ob­
ją ł również tekę ministra spraw za­
granicznych na miejsce Stanoje Silmi- 
cza, który został ministrem stanu. 
Minister spraw wewnętrznych Ranko 
wicz pełnić będaie również funkcje 
wicepremiera.

Dalsze zmiany w  rządzie jugosło­
wiańskim są następujące: Błago je 
Neskowic®, b. premier Serbii został 
wicepremierem oraz przewodniczą­
cym Federalnej Komisji Kontroli. Sta 
nowisko to dotychczas piastował m i­
nister Kardel. Stepizar Wukmanowic* 
zastąpił Nudrejewa na stanowisku mi 
nistra górnictwa. Rodolub Kolakowie® 
został ministrem nauki i kultury. M i­
nistrem rolnictwa został M ijak Todo-

rowicz na miejsce Stambołicm.
Dotychczasowy niihdster górnictwa 

Andrejew objął funkcję przewodniczą 
cego Komitetu Budowy Elektrowni 
Wodnych z rangą ministra.

----- o----- -

T o w .  P O P I E L  
na uroczystościach F P K  

w  H els inkach
Jak już donosiliśmy w niedzielę od­

były się w Helsinkach uroczystości
związane z 30-ieciem istnienia Fińskiej 
Partii Komunistycznej.

Na wielkim  wiecu urządzonym z 
■ tej okazji wygłosił m. inn. przemó- 
J wienie powitalne tow. Mieczysław Po 
I piel, który reprezentował Polską Par­
tię Robotniczą,

Nie można rządzić wbrew iii 
milionów Francuzów i FranciizeiCug- 
dących komunistami, albo w y ^ ^  
cveh idęe kom unistyczną, t i - b r  
trzeciej części ogółu Francuzów- 
rzy p o tra fili dowieść swego Pfz','
zania w  każdym okolicznością^ ^
sprawy ludu francuskiego i rcPJ1 
Wszystko zależy od ludu, od 
wszystkich: komunistów, socj3R',r£ii' 
republikanów, patriotów, woln°nz a ­
cięli czy katolików. Walczmy 
łym kraju, w  miastach i  wsiach. Pg, 
ciw polityce nędzy, ruiny i  PT~ri;et 
towań wojennych, narzuconej F*
Imperialistów. . p o ­

żądajmy utworzenia rządu tí 
czenia demokratycznego, wokoł * ( f  
go zgrupują się wszyscy ci. 
pragną prawdziwej polityki 
skiej. Ruch mas, który b y ł , Reje 
przegnać rząd Bluma—M arie "% - 
naud—Schumana może, w  .ml2Xibokfi 
go rozwoju, spowodować • -,ta' 
zmiany polityczne w kraju, nie ' '  . ^ i
czając samego parlamentu. Ruch

ty1”może wziąć górę w  przyszłoś«
bliższej, im  potężniejszy będzie .e, 

Tylko utworzenie rządu zjedn<> , 
nia demokratycznego, może zalT‘. 
wać politykę ocalenia narodowe«

« \
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aby się nig dy  nie  powtórzyło
j j j  e° okoliczności sprawił, że parą 
nia Wie oddzieliło datę uchwale­

n i  w
luc-:^!ZeZ ^-on§res Wrocławski rezo-1

<*ni<

obronie pokoju od doroczne- 
Potkania z datą 1

Pokoju najbardziej
®ie ą ’ 2 ro c z n ic £ t w y u u c
0 ^ 0  -  polskiej jako 

zbrojnych

września, z ro- 
sprzeczną z ideą 
wybuchu wojny 

pierwszego 
' “ ‘ " ju ju i  działań drugiej 

toczonej na całym świecle.

w  sierpniu, minęła rocz- 
^ałyUm°W Poczdamskich, które zda- 
^y^ być epilogiem i sprawiedłi- 

Zanâ 'n boiem dziejowych wypad­
ną/ Chodzących od 1939 r. i  rów- 
sy hojn ie jszych. Gdyby wszyscy 

®tlatariUSze -  -

ż«Uie

cjonałnym jest zasadniczym obra­
chunkiem z przeszłością, wyciągnię­
ciem wmiosków z doświadczeń, u- 
mocnieniem się w  słuszności postę­
powania lub zmądrzeniem po szko­
dzie. Grunwald i  Maniiest Lipcowy, 
Cecora i  Kutno — dobre czy złe 
rocznice porówni są żywe, jeżeli u- 
czą, jeżeli mogą być dla współczes­
nych źródłem przemyśleń minionych 
zasług czy win. Rocznica wrześnio­
wa, we wszystkim co z nią związa­
ne, należy do najbardziej pouczają­
cych rocznic w  historii Polski. Dla­
tego. stosunek do niej nie jest i  nie 
będzie nigdy obojętny, ale zawsze 
pełen wewnętrznych napięć i  chwil 
politycznego rozrachunku.

przy równoczesnym zawarciu polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji — ze­
szły się z tendencjami państw zachód 
nich, dla których również Związek 
Radziecki był najważniejszym obiekr 
tern nienawiści.

Dzień 1 września 1939 r. nie był ja­
kąś datą oderwaną od łańcucha wy­
darzeń, nie wystrzelił w  nagłym za-

Poczdamu uszanowali 
Podpisy i  dotrzymali zobowiązań, 
yloby potrzebne w ielk;e ostrze- 

łod nie byłby potrzebny międzyna- 
td°s w obronie pokoju, wypo-

. dany przez Kongres Wrocławski. , . .
n?by skoczeniu wojennym, chcc wielu lu-i, 3 w okresie narastania k o n fl'k - ! . ’
h,1 któro j , .. , , . , dziom, bałamuconym i okłamywanym,■ iuore doprowadziły do drugie j1 , .
°Jny _, . . , , i pierwszy nalot niemiecki wydał się

ćwiczeniami LOPP. Przeciwnie. Dz;eń 
1 września 1939 r. był logicznym na­
stępstwem wielu dni, miesięcy i  lat

*1
do drugiej * 

y kwiatowej, ówczesny rząd poi- j 
tę j.^ ^W ił dobro narodu .ponad in- : 

^as posiadających, których 
Oy aZ6rn. wiele najbardziej trag'cz- 
to, św iadczeń

był

mogłoby nam być
z°nych.

*
i ^ 0zPamiętyw^“ ‘tuęiywanie rocznic ma wte- 
nK 'Sens i swą wartość, gdy

dar ia wyrazu względom emo-

^ le k t o r  k ła m s tw a 1“
bs¿ ^ W e ś c ia c h  k rym ina lnych  no- 
W  typu  . nieraz zdarzało się 

Czytać
k6 pliko

o specjalnych — bardzo j wielką szansą 
~~'LOanych — przyrządach ‘

%ne 1 ^ 0stugują się władze poli- \ 
!atn, ^  cetu wydobycia prawdy z ! 
bzest Złaiych, niepoprawnych l 
S * * » .  Jak się okazuje, fan- 
r“Vi P°mysły różnych Edga- 

a^ace‘ćw przechodzą dóść 
(ie ... .* ka rt ich powieści w  ży- 

â ?"s ię  rziSiywiśVośc\ą 
^ i z y w i l ł ą P  rs "

•Ityęi, * baśnie „detektor kłam-

ćal-

poprzedzających, i  nie mógł nie na­
stąpić ze wszystkimi swoimi konsek­
wencjami — skoro rządząca sanacja 
tak prowadziła sprawy Polski, jak 
byliśmy tego z roku na rok świad­
kami.

We wrześniu — faktycznie osamot­
nieni, chociaż formalnie mający 
sprzymierzeńców —■ ponieśliśmy klęs­
kę militarną, najdotkliwszą w naszej 
h'storii, i  znaleźliśmy się o krok od 
całkowitego pogromu państwa i naro­
du. Najistotniejsza przyczyna tego 
katastrofalnego wyniku sięga dość da 
leko w przeszłość, bo do czasów bez­
pośrednio związanych z odzyskaniem 
niepodległości. Polska m'ała wówczas 

uregulowania raz na 
zawsze spraw spornych 1 nawiązania 
trwałej przyjaźni z Rosją, powołaną 
wówczas do nowego życia przez Wiel­
ką Rewolucję Listopadową.

jj. Xarnierza zastosować sław et- 
<lhtya lsia  do badania działalności 
I S ^ y k c ^ s k i e j  —  p rzy  ko 7lm 

Wj&okiego urzędn ika  De- 
^kt0r entu S tanu  —  Hissa 
% h ,!ełn' uiagazt/nu
C  [ersem ' '

K n ! óry
0rnunjstycznej, a później po socjalizmem 

°beo n° służbę kapita łut oskarżył
- C  K w a

Ale burżuazyjne rządy polskie 
przekreśliły te możliwości i  tym san 
mym zaprzepaściły możność uzyska­
nia mocnej pozycji wobec dającego 
się zauważyć od pierwszej chw iłf pb 
Wersalu, naporu Niemiec ku Wscho­
dowi.

Antyradziecka polityka dojrzewała 
i krzepła, aż rozwinęła się w  całej peł 
ni w tzw. polityce monachijskiej. 
Polska sprzyjała tej polityce i w mia­
rę swoich możliwości dopomogła do 
austriackich i sudeckich sukcesów Hi 
tlera. Było jednak najzupełniej jas­
ne i  oczywiste, że droga Hitlera na 
Wschód — tak wymarzona przez mo­
nach! jeżyków ■— mogła iść tylko przez 
Polskę, przez Polskę jako kraj wasal­
ny i podległy Niemcom, albo po tru ­
pie Polski.

Tego nie mogli nie rozumieć sa­
nacyjni władcy Polski i dlatego — 
skoro mimo wszystko szli z H itle­
rem i przeciwstawiali się zawarciu 
z ZSRR paktu o wzajemnej pomo­
cy — trzeba mówić o ich zdradzie, 
o ich zbrodni popełnionej na naro­
dzie polskim.

Imperialiści kapitalistyczni na za­
chodzie w ita li życzliwie „dynamizm“ 
faszystowskej osi i  gotowi byli na 
znaczne of!ąry (z cudzej kieszeni), 
byle H itler rzuc'ł się na wschód. Nie­
nasycony apetyt Hitlera — marzenie 
o władzy nad całym światem — po­
plątało szyki imperialistom, którzy z 
ońąganiem i bólem serca zdecydowali 
się po zaborze Czech i  Kłajpedy 
przez Niemcy, na udzielenie „gwa- 
rancyj“ Polsce czy Rumunii. Do o- 
statka usiłowali jednak pójść na wy­
równanie z Hitlerem, gotowi i  z Pol­
ski zrezygnować, jak zrezygnowali z 
Cjzechosłówacji—  dlatego po 1 wrze­
śnia wypowiedzieli wprawdzie wojnę 
III-e j Rzeszy, ale była to wojna, na 
niby, wcijna z zastrzeżeniami, gotewa 
każdej chwili do ułożenia się z H itle­
rem, jeśliby tylko okazał się „roz­
sądny“ . Polskę obrzucały bombami es­
kadry lotnicze i  zdobywały zmotory­
zowane dvw'zje, na zachodzie bâ

dla narodu, 1 września stał się rów­
nież progiem do wielkiego zwrotu i 
wielkich przemian w życiu polskim. 
Już we wrześniu społeczeństwo, zjed­
noczone w walce z Niemcami, wyka­
zało w szeregu bitew i  zwłaszcza w 
obronie Warszawy swą postawę i  si­
lę moralną.

Kierownictwo spraw państwa i na­
rodu z rąk sfaszyzowanej burżuazji 
przechodziło stopniowo w ręce przed­
stawicieli klas pracujących, z klasą 
robotniczą na czele. Jak w  całej oku­
powanej Europie, prawdziwy patrio­
tyzm okazał się przywilejem lewicy 
społecznej, podczas gdy burżuazyjni 
nacjonaliści z łatwością zdradzali 
sprawę wolności i  niepodległości.

I  w Polsce, na gruzach burżua- 
zyjnej zdrady, zwyciężyła koncepcja 
PPR, koncepcja Polski demokratycz- 
no-Iudowej, znajdującej przeciw 
Niemcom pomoc w socjalistycznej 
demokracji radzieckiej. Klęska roz­
poczęta wrześniem 39 roku dopełni­
ła się warszawskim wrześniem i;oku 
44-go. Koncepcja, której symbolicz­

nym wyrazicielem stał się w  pierw­
szym wrześniu wojennym robotnik—

komunista Buczek, prosto z burźua- 
zyjnego więzienia idący bronić "War 
sza wy i  ginący w jej obronie — a 
którą w  latach późniejszych wyra­
ziła K.R.N. i  P.K.W.N.. Armia Lu­
dowa, I  Armia Polska i  pochód od 
Lenino do Berlina — ta koncepcja, 
na gruzach wrześniowych stworzy­
ła Polskę współczesną, Polskę mas 
pracujących i  sprawiedliwości spo­
łecznej.

Pod znakiem „aby się to nigdy nie 
mogło powtórzyć“ obchodziliśmy w 
latach ubiegłych rocznicę wrześnio­
wej napaści niemieckiej na Polskę. 
Polska Ludowa stworzyła sytuację, w 
której wrzesień powtórzyć się nie mo­
że.

We wrześniu 1939 r. ściana zachod­
nia była słaba i  niezdolna do zatrzy­
mania naporu i pożaru. Dziś ściana 
zachodnia jest ścianą nie tylko poko­
ju, ale i  bezpieczeństwa. Nie my jedni 
stoimy na jej straży. Strzeże jej rów­
nież Związek Radziecki i  wszystkie 
siły miłujące pokój. Warunków do po­
wtórzenia się września 1939 r. nie ma 
i nie będzie.

J. A. Szcz.

Z  te k i karykatu rzysty

L U D Z IE  K O N G R E S U
rysow ał Jotes

Pudowkin (ZSRR)

T ito  clące zmusić św iat robotn iczy  
d o  m i l - c z e n i a

z re- 
,,Time“  — 

Chodzi o to, że Cham 
należał przed laty do

o przynależność do 
<*i ę " lslycznego p o d z i e m i a z a ś  

^ył i atey°r ycznie temu zaprze- 
j ^W a d czy ł, iż Chambersa nie 

go nigdy nie w idział. ■ 
v*oiłn az obaj upierają się przy 
^Qoq ‘ komisja postanowiła za po- 
M a " tekt0ra“  wykryć prawdę. 
^°y>o ^  sPrawa zalatuje mocno 
" arrLerykańskim  hufnbugiem, 
^  0(j niczV ,’detektor“  ma zapew- 
J°*e)-a.e®rać rolę instrumentu, w y- 

na? 90 TERROR PSYGHICZ- 
Wanych... Gdyby jednak 

!l? r?e °r kłamstwa“  m ia ł okazać 
^ k iu ^ W ś c ie  skutecznym w za-

Co więcej, Polska sanacyjna uzna­
ła za najważniejszy Interes państwa 
ochronę majątków magnatów kreso­
wych na Polesiu czy Białorusi, a po­
stawę ustępstw wobec Niemiec. Ra­
dziwiłł nieświeski ważniejszy był od 
obrony granic zachodnich, lęk przed 

radzieckim i  nienawiść 
klasowa decydowały o prowadzeniu 
zgubnej dla państwa polityki.

Te tendencje, które znalazły swój 
jaskrawy wyraz w  ciągłym pogarsza­
niu się stosunków Polski z ZSRR

sprzymierzeńcy w „drole de 
„ożywioną działalność pa 

.ruchy zwiadowcze“ .

w ili się 
guerre“ ,
JtfOli“ i

Tak więc sytuacja, w którą wma­
newrował Polskę rząd burżuazyjny, 
musiała zakończyć się klęską, nawet 
gdyby przygotowania wojenne były 
lepsze, a rząd i wodzowie nie ucie­
k li tchórzliwie przez most zaleszczyc 
ki. „Polska będzie pozostawiona 
sam na sam z Niemcami“  — obie­
cywał angielski negccjant Niemcom 
jeszcze yy lecie 1939 r., i  tak się sta­
ło.

♦
1 wrześńla otwarł więc okres klę­

ski i był tragicznym plonem, błędów 
zaślepienia i  win. Ale, na szczęście

Z Jugosławii nadchodzą wiadomoś­
ci, świadczące o s t a ł y m  z a ­
o s t r z a  n i  u s i ę  t e r r o r u  w 
t y m k r a j u .  Rząd jugosłowiań­
ski i obecne kierownictwo ICPJ prze­
siadują brutalnie wszelkie przejawy 
k-y-y.n wóoec antypartyjnej Unii po­
stępowania' Tifca i jego klik i. Wierność 
zajadom marksizmu i lertsmiuam jest 
uz.ś najcięższą „zbrodnią" jaką może 
popełnić komunista jugosłowiański, 
N»e tylko zamordowano jednego z naj­
wybitniejszych przywódców walk na­
rodowo - wyzwoleńczych generała A r- 
so Jovanovieza, ale g l o r y f i k u -  
j  c się ten mord. Centralny organ 
l i ta  „iiu-rba“ pisał niedawne, że gene 
ra ł Jovanovlcz „znalazł taką śmierć — 
na jaką zasłużył“.

Za tę zaciekłą walkę z komunistami, 
wiernymi lin ii internacjonalizmu pro­
letariackiego, Tito zasłużył sobie już 
na gorące pochwały ze strony imperia 
listów zachodnich. Konserwatywna ga 
zeta brytyjska „YORKSHIRE POST“ 
nazwała przed paroma dniami Tita f— 
„ c h a m p i o n e m  w o l n o ś ć  i “ . 
Nazwę tę podchwyciła prasa „amery­
kańskiej pa rtii" de Gaulie‘a we Fran­
cji, która nie szczędzi przywódcom ju ­
gosłowiańskim wyrazów uznania za 
walkę z ludźmi wiernymi marksizmo­
wi i  leninizmowL

Tito i jego klika zdają sobie spra­
wę z tego, że nie potrafią zdusić 
wszystkich uczciwych elementów w 
KPJ i  w kraju i  że nie potrafią oder­
wać uczciwych komunistów i pa­
triotów jugosłowiańskich od całego 
międzynarodowego obozu robotni­
czego. W swej megalomanii pod­
ję li cni wobec tego próbę ZMU­
SZENIA ZAGRANICZNYCH KO- 
jMUNISTÓW I  DZIAŁACZY ROBOT­

NICZYCH DO MILCZENIA W SPRA­
WACH JUGOSŁOWIAŃSKICH.

Rząd jugosłowiański skierował w 
tych dniach noty do rządu rumuńskie­
go i węgierskiego, w których protestu­
je przeciw głosem krytycznym pod ad­
resem reżimu Tita publikowanym w 
prasie tych krajów. Rząd jugosłowiań 
ski chce zmusić robotników i działaczy 
partyjnych Rumunii i  Węgier do zanie 
chanla krytyki kierownictwa KPJ! T i­
to i jego klika nie ograniczają się do 
prześladowania przejawów krytyki w 
opanowanej przez nich partii, chcą 
również wytępić krytykę w partiach 
zagranicznych!

Przywódcy jugosłowiańscy chcą w 
szczególności zmusić do milczenia tych 
komunistów, którzy jak były ambasa­
dor w  Rumunii Gołubowicz i inni de­
maskują wobec oatego świata zdra­
dziecką istotę reżimu Tita.

Nie dość na tym. Rząd jugosłowiań 
ski grozi rządowi rumuńskiemu i wę­
gierskiemu represjami w razie, jćśii 
nie zastosują się do żądań Belgradu. 
Sens tych gróźb jest całkowicie przej­
rzysty. Przywódcy jugosłowiańscy, 
którzy raz wstąpili na drogę łamania 
solidarności międzynarodowej — idą 
dalej po tej drodze. Zaślepieni nacjo­
nalizmem pragną oni rozszerzyć wy­
łom w jednolitym froncie socjalistycz
nym,

Tym większe zadania spadają na 
uczciwych komunistów jugosłowiańs­
kich, którzy zaostrzają swą walkę z 
reżimem Tita, z reżimem zdrady inte­
resów proletariatu.

J. KOWALEWSKI

Józef gkupa

(Czechosłowacja)

W. Roces
(Hiszpania)
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„W  ciągu niecałych trzech miesię­
cy 1941 roku Związek Radwiecki 
ewakuował na wschód ponad 1.360 
potężnych, w  głównej mierze nasta­
wionych na produkcję wojenną, 
przedsiębiorstw. W tej liczbie — na 
Ural — 455 zakładów przemysło­
wych, na zachodnią Syberię — 210, 
do Azji Środkowej i Kazachstanu — 
259“  — pisze znakomity ekonomista 
radziecki N. WOZNIESIENSKI w 
swoim dziele „Gospodarka wojenna 
ZSRR w okresie drugiej wojny 
światowej“ .
Pierwszy etap wielkiej epopei prze- 
yisłu radzieckiego — jego wędrów- 

a — zakończony, został zasadniczo 
w końcu października 1941 roku, .z 
tym, że główne nasilenie akcji ewa­
kuacyjnej przypadło na koniec lipca, 
siierpień i  wrzesień. Tak imponujące 
tempo przegrupowania setek tysięcy 
urządzeń warsztatowych, m ilionów lu 
dzi, odpowiednich zapasów paliwa, 
surowców i tonych środków zaopatrze­
nia, nie byłoby możliwe bez bohater- 
sikiiego wysiłku pracowników transpor­
tu — szczególnie zaś kolejarzy.

SYSTEM „ZIELONEJ DROGI“
Z bezprzykładnym poświęceniem, 

zdobywając sdę na ryzykowne, nie- 
praktykowane dotychczas posunięcia, 
tworząc z godziny na godzinę nowe, 
coraz doskonalsze formy pracy, kole­
jarze podwajali przelotność węzłów 
komunikacyjnych, przerzucali przez 
kilka stacji bez postoju systemem tzw. 
„zielonej drogi“ długie zestawy po­
ciągów towarowych.

Gdy Leningrad zestal odcięty od 
lin ii kolejowych, wagonowe cyster­
ny, wagi 7 ton i  pojemności 16 toń, 
napełniano 5-—6 tonami nafty, prze­
prawiano wpław przez Jezioro Ła- 
doga, zabezpieczając osie i  koła tak, 
ażeby nie mogły odlecieć, łącząc po 
kilka cystern razem i przyczepiając 
je do holownika lub parostatku. 
Pracownicy transportu spełnili swo­

je zadanie. Przemysł został uratowa­
ny. Lecz załogi fabryczne, inżynierów, 
uczonych, robotników budowlanych 
czekało jeszcze niemało trudności.

Z  d z ie jó w  przem ysłu  radzieckiego w  okresie drug iej w o jn y  św ia to w ej 3 )

JAK WĘDROWAŁY FABRYKI
Ocalony przemysł należało uru­

chomić, i  to jak najszybciej. Od te­
go zależało zwycięstwo losy na­
rodów radzieckich i  losy całej 
wojny...
Najwięcej było oczywiście kłopotu 

z gigantycznymi zakładami przemysło 
wyrni, których nie można było roz­
lokować w obrębią jednego miasita. Na 
przykład: co robić z 10-cioma tysią­
cami wagonów, pełnych maszyn i na­
rzędzi, stanowiących wyposażenie 
moskiewskiej fabryki samochodów im. 
Stalina? Każdy dział „zamieszkał“ 
gdzie indziej, w różnych, niedaleko po­
łożonych miastach, z tym, że kierow­
nictwo całości znajdowało się w  Cze­
labińsku,

JAK PRACOWANO W OWE 
PAMIĘTNE DNI?

Oto do pewnego miasta przyjeżdża 
pociąg, wiozący zdemontowaną fabry­
kę samolotów. »Praca nad rozładun­
kiem trwa w dzień i w  nocy. N ikt nie 
wie, co czeka załogę w  ,mieście, w  któ 
rym mieszkać będą prawdopodobnie 
przez długi czas. N ikt nie myśli o so­
bie, o tym, jak się urządzi. Rozmowy 
o mieszkaniach wydają Się po prostu 
nieprzyzwoitośoią. Teren fabryki upo- 
dobnił się do wędrownego obozowiska, 
olbrzymie skrzynie z narzędziami, na 
prędce naciągnięte brezenty przykry­
wają obrabiarki, ogniska, przy któ­
rych gotuje się jedzenie, namioty z 
kołder, chroniące dzieci przed podmu­
chami ostrego w iatru i  nocnym chło­
dem, chmary dzieciarni, bawiącej się 
,w wojnę“ wśród tego rozgardiaszu.

Ale za to w  budynkach przyszłej fa­
bryki wiszą już tabliczki z nazwami 
poszczególnych działów, wśród któ­
rych wyróżnia się duży napis ołów­
kiem: „Biuro odbudowy“ . Tu panuje 
wzorowa karność i porządek. W ciągu 
trzech dni wyładunek jest ukończony, 
rozmieszczenie hal zaplanowane i  moż

| na przystąpić do mohtażu. Tymczasem 
' władze miejskie nie śpią. Dla rodzin 
przybyłych pracowników przygetowa 
no kwatery.

Pierwsze fabrykaty opuszczają ha 
]e fabryczne po upływie 12 dni od 
chwili przybycia na Ural, W grud­
niu, podczas trzaskających, 40-stop- 
niowych mrozów, dobudowuje się 
nowe hale... Skamieniały grunt trze 
ba wysadzać przy pomocy materia­
łów Wybuchowych, Z lasu zwozi się 
mokre drzewo. Buduje Się. Od cza­
su do czasu do rozpalonych ognisk 
podbiegają robotnicy, grzejąc ręce. 
Trzy razy dziennie wydziela się im 
po kubku wódki. Minęły trzy mie­
siące — produkcja zakładów osiąg­
nęła znów swój przedwojenny po­
ziom.

W TAJDZE
...Nikopolsey górnicy dobrze pamię­

tają pochmurny sierpniowy dzień, w 
którym przybyli oni w  dalekie tajgi 
Północnego Uralu. W drodze, po raz 
pierwszy w  swoim życiu, usłyszeli na­
zwę „Połunocznoje“ . Jeszcze w 1920 
roku odkryto tu przypadkowo bogate 
złoża manganu.

Do kópailnd, położonej w miejscowo­
ści odludnej i  odwiedzanej tylko z 
rzadka przez myśliwych lub poszu­
kiwaczy złota, nie prowadziła żadna 
kolej. Trzeba było dostawać się do 
kopalni zimą przez zamarznięta błota 
— latem zaś — wąską drogą,, wyrąba­
ną przez nieprzebyte, cedrowe lasy. 
Na najbardziej stromych wzniesie­
niach drogi trzeba było rozładowywać 
ciężarowe samochody i ręcznie przeta 
czać na pniakach urządzenia kopalni.

Następnie robotnicy „przepychali“  
warczące bezsilnie ciężarówki...

W osiedlu kopalni było tylko pięć 
domów mieszkalnych. Zbliżała się 
ostra północna zima. Co robić? Na ra­
zie zamieszkano w  namiotach. Budo.

wać domy dla ludzi — czy przystą­
pić natychmiast do wydobywania cen 
nej, koniecznej dla przemysłu wojen­
nego rudy? Robotnicy po krótkiej na­
radzie postanawiają: p r z e d e
w s z y s t k i m  r u d a !

Ale oto m ija rok. W sierpniu 1942 
roku tor kolejowy przecina tajgę. W 
ślad za tym — zapalają się światła 
elektrowni. Przeprowadza się przewo 
dy wodociągowe. Powstaje szkoła, 
ogród zabaw dla dzieci, żłobek, łaź­
nia, siklepy. Wszystko, co w Nikopolu 
wydawało się rzeczą naturalną, tu w i­
tane jest jako wielkie zwycięstwo.

Tak samo jak nikopolsey górnicy, 
walczą załogi kopalni molibdenu, w 
dalekich stepaoh kazachskich, poko 
nywująe zimowe zamiecie i  zawie­
j e — b e z i m i e n n a  a r m i a  bo 
h a t e r  ó w,
W ciemny, zimowy świt wsiąkają 

wylewające się z chat i  ziemianek ty­
siączne tłumy. Idą do fabryk, kopalni 
i  hut. Starzy i  nieledwie dzieci, dziew­
częta i  stare kobiety. W domu pozo­
stali tylko chorzy i  małe dzieciaki. Nie 
słychać rozmów — tylko skrzypi śnieg 
pod nogami. Kiedy wątły promyk 
światła wydobywający się z okna mi­
janego domu wyławia z ciemności ja ­
kąś postać — widać przedziwne odzie­
nia: ludzie opatuleni są we wszystko, 
cokolwiek można było w  domu zna­
leźć — ,w chustki, szale, pledy, nawet 
kołdry. Co robić, nie przywykli do 
tych surowych, syberyjskich mrozów 
— a przecież w  halach fabrycznych, 
gdzie spędzą cały dzień pracy jest tak 
samo prawie zimno, jak na dworze. 
Idą — kołyszą się, z trudem stawiając 
nogi, nieprzyzwyczajone do grubych, 
ciepłych kapców. Na chwilę tłum się 
zatrzymuje.

— Tu mówi Radzieckie Biuro In ­
formacyjne, Podajemy komunikat o 
sytuacji na froncie,.. — płynie głos

z megafonu, pełen cieplej otuchy.
Ile wspomnień, myśli, niepokojów, 

krąży; po głowach w ciągu tych k ilku  
krótkich minut. Za chwilę tłum rusza 
dalej, znikając w  bramach fabryki. 
Nie mówią o tym głośno, ale każdy, 
schylony nad swoim warsztatem wie i  
czuje, ze tu, w przeciągu każdej se­
kundy ważą się losy wojny. Właśnie 
przy jego warsztacie.

TACY BYLI LUDZIE, KTÓRZY 
W YKtl WALI ZWYCIĘSTWO 

Dzięiii icn samozaparciu i  bohater­
stwu, juz w grudniu 1941 roku spadek 
wskaźnika produkcji, jak i zaznaczył 
się na jesieni, jest zanamowany. W cią 
gu pierwszycn miesięcy 1942 roku, w 
marcu, poziom produkcji wojennej we 
wschodnich okręgach przerasta poziom 
produkcji na caiym terytorium kraju 
z 1941 roku.

W ciągu trzech lat: 1942—1944 we 
wschodnich okręgach wybudowano i  
uruchomiono -2.JuU potężnych zakła­
dów przemysłowych, ludność zaś tych 
okręgów wzrosła o 5 milionów zwięk­
szając cyfrę zaludnienia miast do 20 
milionów m.eszkanców. Nowe linie ko 
lejowe pizecięly pustynne dawniej ob­
szary, wiążąc je nie tylko z centrum 
kraju, ale również między sobą. Za­
chodnia Syberia otrzymała połączenie 
z Uralem, południowy Ural z północ­
nym, centrum Związku Radzieckiego 
z Uralem i Azją Środkową. Wydaj­
ność nowych kopalni i elektrowni, wy 
budowanych na wschodzie w okresie 
wojny przewyższyła moc wytwórczą 
tych działów gospodarki całej przedre 
wolucyjnej Rosji.

Przegrupowanie przemysłu .spowo­
dowane przebiegiem działań wojen­
nych spowodowało swoistą rewolucję 
przemysłową i  gospodarczą we wschód 
nich okręgach, przyśpieszając proces 
dokonywającego się już przełomu w 
ich rozwoju. Była to twarda szkoła ży 
cia, która przyczyniła się do dalszego 
zaktywizowania sił twórczych naro­
dów Związku Radzieckiego.

(Według artykułu A. CliawLna w 
numerze 6 miesięcznika »Nowyj 

‘ M ir“ ),
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DZIEJE JEDNEGO ULEPSZENIA
Nie ma na fabryce rzeczy maloważ- j 

nych. Wszystko jest ważne, od dosta­
wy prądu i  węgla do lepszego noża 
w tokarce. I jeśli mówisz z robotni­
kami i  personelem techniczno-adml- j 
nistracyjnym na temat produkcji czy j 
wydajności — pamiętaj: nie ma roz- ! 
mów mało ważnych! Wszystko jest 
ważne: od milionowej oszczędności, o 
której z dumą opowiada ci dyrektor 
handlowy, do najmniejszego ulepsze­
nia, o którym w danej chwili n ikt w 
fabryce jeszcze nie wie. Najmniejsze 
bowiem ulepszenie może doprowadzić 
do milionowej oszczędności. WszystKo 
jest zależne od siebie i  każdy szcze­
gół ma wpływ na tok żyda fabrycz­
nego.

Ale że timbre głosu, a raczej ton 
i brzmienie głosu mego rozmówcy jest 
również ważny — przekonałem się 
ostatnio w sposób dość nieoczekiwa­
ny. Kończyłem już tąąwiem rozmowę 
z tow. Kasprzakiem, gdy w ostatnim 
jego zdaniu uchwyciłem lekki odcień 
żalu.

I  gdy usłyszałem jego dalszą opo­
wieść — stałem się podwójnie czujny 
na każde brzmienie głosu robotnika, 
z którym rozmawiam.
0  CZYM NIE WIEDZIELI TKACZE 

Towarzysze z Łodzi, tkacze i  w łók­
niarze, nie wriedzą dotychczas, że 
krążki przędzalnicze, inaczej zwane 
,.szpule“ , umocowane przy ich war­
sztatach — stanowiły od dłuższego 
czasu przedmiot usilnej obserwracji 
jednego z robotników Zakładów Ce­
gielskiego. I  gdy zwinne palce łódz­
kich czy bielskich tkaczy nawijają 
nici na tych „szpulkach“ — nik z nich 
zapewne dotychczas nie wrie, że w 
mieście Poznaniu z powodu tych krąż 
ków pewien nasz towarzysz całymi 
nocami nie spał.

O czym to myślał towarzysz Ka­
sprzak. I co mu tak przeszkadzało 
spać.

NIEUDANY WYNALAZEK
Krążki zeszły już dawno z tokarni

1 wędrują teraz do oczyszczenia. Słu­
żą do tego trzy specjalne kotły, każ­
dy napełniony czym innym: jeden 
kwasem wolnym, drugi ciepłą wodą, 
trzeci wTodą letnią. Przy każdym kot­
le stoi jeden robotnik, który na dłu­
gim drągu, zwanym tutaj „widelcem“ 
naciąga krążek i  zanurza go kolejno 
w każdym z kotłów. Po wyjęciu z 
ostatniego kotła krążek jest już „zbaj 
cowany" tj. oczyszczony ze smarów 
czy oliwy, którym nasiąkł w czasie 
produkcji. Lśni teraz bielą czystego 
metalu.

Tak pracowało trzech robotników 
przed wojną; tak pracowali podczas 
wojny. Do pomocy nawet m ieli jesz­
cze jednego, mniej wykwalifikowane­
go, który pomagał nakładać krążki. 
Razem więc pracowały 4 osoby przy 
trzech kotłach. Każda z nich miała 
określoną czynność, każda z nich wy 
konywała dziennie odpowiednią ilość 
określonych ruchów i .  n ik t me zau­
ważył, aby było w tym cokolwiek nie 
właściwego.

Co prawda inżynier warsztatowy 
Gruszczyński, przestraszony częstym 
wylwarzapiem się wąskiego gardła w  
bajcownj (tokarki dostarczały zwięk­
szoną produkcję krążków a czterech 
robotników nie mogło nadążyć z 
bajcowaniem!, wydostał z fabryki od­
powiednie środki finansowe, i  przy 
wielkim nakładzie pieniędzy, fabrycz 
nej siły roboczei i  czasu zbudował 
własnego pomysłu skomplikowaną 
„bajcownię“ z conveyerem, automa­
tyczną i  zmechanizowaną. Ale próby, 
dały rezultat ujemny, bajcownia stoi j 
odtąd nieczynna i przeznaczona^ jest • 
na szmelc, pieniądze zostały zaś wy­
rzucone —  jak to się mówi — do 
błota.

jeden człowiek będzie mógł z po­
wodzeniem wykonać tę pracę i  na­
dążyć za produkcją.

Ot i  wszystko.
TERAZ ZOSTAŁA JUŻ TYLKO 

PARTIA
A dlatego towarzysz Kasprzak nie 

mógł spać po nocach, bo ta kartka od 
trzech miesięcy leżała w skrzynce po­
mysłów i n ikt o niej ani słowem nie 
wspomniał.

Lata pracy i poniewierki w kapita­
listycznych przedsiębiorstwach Fran­
c ji nauczyły towarzysza Kasprzaka 
cierpliwości. Ale dlaczego w Polsce 
miał czekać aż trzy miesiące na urze­
czywistnienie swego pomysłu — tego 
doprawdy nie mógł zrozumieć. In ter­
weniuje więc w Radzie Zakładowej, 
opowiada o pomyśle i  wadzi się, że 
nikt o nim nie wie.. Przepadł czy co.

Wreszcie telefonuje do dyrekcji.
— Czy otrzymaliście ze skrzynki 

pomysłów mój projekt ulepszenta 
bajcowni?

— Nie.
— Kto zajmuje się na terenie tłocz­

ni badaniem i kwalifikowaniem ulep 
szeń j pomysłów?

— Od tego jest u nas specjalna ko- | 
misja.

— Kto stoi na jej czele?
— Inżynier Gruszczyński, wasz kle

równik warsztatowy. ,,
— Dziękuję.
Teraz została już tylko partia.
Pod obstrzałem pytań robotników 

inżynier znajduje gdzieś w swoich 
papierach pomysł tow. Kasprzaka, ale 
twierdzi, że nie leżał u niego przez 
te trzy miesiące, tylko przyszedł póź­
niej. Kasprzak bierze do ręki kartkę 
i widzi, że data jest wygumowana, a 
na jej miejsce innym, nie sinym 
ołówkiem dopisana jest inna, później 
sza data...

— Panie inżynierze, tu data jest
zmieniona!

Rozmowie przysłuchują się świad­
kowie.

— Więc co, oskarża mnie pan o fał
szerstwo.

— Nie wiem, ale data jest zmienio­
na, pisana jest innym ołówkiem, a 
pan wie dobrze, cała karktka pisana 
jest tym sinym ołówkiem, co go przy­
wiozłem z Francji i  n ikt takiego nie 
mą w fabryce. A tu jest inny tusz!...

Trzaśnięeie drzwiami, inżynier wy­
szedł.

CZY ROBOTNIK JEST ZDOLNY 
DO WPROWADZENIA ULEPSZEŃ
Dzięki interwencji partii pomysł to 

warzysza Kasprzaka został wprowa­
dzony w życie. Przy kotłach nie pra 
cuje już czterech robotników, a ty l­
ko jeden. Na kwadratowych płytach, 
umocowanych na końcu widelców, 
wędruje za jednym zamachem nie 'je­
den, lecz 15 krążków do kotła.

Towarzysz Kasprzak otrzymał ja­
kąś premijkę, o której nie warto 
wspominać, a w  okólniku napisano, 
że nie było to ani ulepszenie, ani ra­
cjonalizacja ani wynalazek. Bo do­
prawdy, jakże można pisać o jakimś 
ulepszeniu, jeżeli nie zastosowano tam 
specjalnego aparatu z conveyerem, 
zmechanizowanego, automatycznego, 
na którego budowę trzeba było stra­
cić blisko milion złotych.

Ale za to robotnicy zrozumieli 
ocenili energię, pomysłowość i  dba­
łość o dobro fabryki towarzysza Ka­
sprzaka.

Na najbliższym zebraniu wybrali 
go jednym z sekretarzy kół PPR na 
tłoczni. Marian NIew

U C Z E S T N I C Y  Ś W I A T O W E G O
KO NG RESU INTELEKTUALISTÓ W

h
„ . . . .  .

W czasie trwania Światowego Kon­
gresu Intelektualistów we Wrocławiu 
uczestnicy Kongresu zwiedzili indy­
widualnie i grupowo Wystawę Ziem 
Odzyskanych. Wypowiedzi ich o Wy­
stawie są pełne uznania.

o W y s t a w i e  Z i e m  O d z y s k a n y c
Znakomity muzyk austriacki 

EISLER stwierdził: styl#'
„Wystawa Z. O. jest nowa JeSt 

popularna i  zrozumiała w n® nai 
ona bardzo oryginalna i, wyv'j 'r5tlri<:t’ 
większe wrażenie spośród w " , .jyryfl’ 

które widziałem *

S p raw cy  d ra m a tu  na  Jeziorze G a rd n o
skazan i na  k a rę  w ię z ien ia  p rzez  Sąd O k rę g o w y  w  Słupsku

Na posiedzeniu w dniu 30 bm. Sąd 
Okręgowy w Słupsku rozpatrywał 
sprawę zatonięcia 25 harcerek na je­
ziorze Gardno.

Oskarżeni: Rudnicki Wacław, rybak 
z Gardna i Terlecki Wacław, admini­
strator majątku rybackiego Gardno — 
do winy się nie przyznają.

Świadek Teresa Sass, 17-letnia har 
cerka z Łodzi, obciąża zbiegłego kie­
rowcę łodzj motorowej Markiewicza.

Jedna z opiekunek wyprawy, Stani 
sława Chmielewska z Łodzi, stwier­
dza, że oskarżony Terlecki wiedział o 
wypożyczeniu łodzi i tym samym po­
nosi odpowiedzialność za katastrofę. 
Poza tym. dodaje, że w  chwili rozlo­
kowania. harcerek na motorówce, o- 
strzegała ona osk: Rudnickiego o nie­
bezpieczeństwie wywrócenia się łodzi 
ze względu na przeciążenie.

Biegły ikpt. Kozubek stwierdza, że 
kfltaitroię „spowodowało usadowienie

harcerek na dachu motorówki oraz 
ogólne nadmierne przeciążenie.

Poza tym motor, według oświadczę 
nia biegłych i  świadków, posiadał de 
fekt, co spowodowało zatrzymanie 
na środku jeziora.

W drugim dniu rozprawy zamknię­
to przewód sądowy i  po przemówie­
niach stron ogłoszpno wyrok skazują­
cy:

osk. Wacława Rudnickiego na ka­
rę 5 lat więzienia i osk. Wacława

Terleckiego na karę 2 lat więzienia.
Sąd w uzasadnieniu wyroku stwier 

dza, że oskarżeni spowodowali wypa 
dek przez lekkomyślne niedopatrze­
nie. Osk. Rudnicki został uznany win 
nym nieumyślnego spowodowania wy 
padku, gdyż jak ustalono w toku pro­
cesu — wiedział on, iż łodzie były 
przeciążone i  uszkodzone. Osk. Terlec 
ki, jako administrator majątku, któ­
rego własnością były łodzie, zgodził 
się na użycie uszkodzonych łodzi.

Przedstawiciele Kom isji Sejmowych
z ło ż y li  w ie n ie c  n a  g ro b ie  p o leg łych  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h

klej. Przy złożeniu wieńca poseł Ste­
fan Wilamowskt w  imieniu Sejmu u- 
stawodawczego złożył hołd bohater­
skiej A rm ii Radzieckiej, *  licznie ze­
brani obywatele minutową ciszą uczci 
l i  pamięć poległych.

Przedstawiciele Komisji Marskiej i 
Planu Gospodarczego Sejmu ustawo­
dawczego udali się w towarzystwie 
wojewody szczecińskiego Borkowicza, 
na cmentarz, gdzie złożyli wieniec na 
grobach poległych w walce o wolność 
Szczecina żołnierzy Arm ii Radzlec-

Znakomity filmowiec radziecki, 
WSIEWOŁOD PUDOWKIN, tak sfor­
mułował swoje wrażenia:

„Wystawa wywarła na mnie bardzo 
silne wrażenie przede wszystkim ogro 
mem twórczej pracy, włożonej w jej 
realizację. Każda sala pobudza do głę­
bokiego zastanowienia się, odkrywa 
nowe' wartości artystyczne. Cyfry i 
eksponaty zaciekawiają, dając obraz 
odradzającej się Polski, kraju przepo 
jonego duchem artystycznym. Wysta­
wa jest miernikiem miłości ojczyzny 
narodu polskiego. Rzuca ona perspek­
tywy pięknej przyszłości tego kraju, 
wstępującego na drogę międzynarodo 
wej współpracy dla pokoju światowe 
go i  wolnej ludzkości“ .

Malarz francuski PABLO PICASSO
oświadczył:

„Jestem zachwycony Wystawą Z.O. 
i cieszę się, że dzięki niej miałem moż 
ność zapoznania się z waszym trzylet­
nim dorobkiem. Mam bardzo wiele po 
dziwu dla waszych inżynierów i arty­
stów, którzy stworzyli wielkie dzieło 
obrazujące, jak wiele naród polski 
dokonał w dziedzinie odbudowy“ .

Wydawca, literat francuski PIERRE 
SEGKER.S oświadczył:

„Istnieją wystawy, które są kłam­
stwem. Czyta się to wtedy w oczach 
ludzi. Tutaj ludzie i  wystawa tworzy 
krąg prawdy“ .

Świetny poeta francuski PAUL 
ELUARD mówi.

„Jestem w Polsce — kraju wielkich 
nadziei. Nasz Kongres, odbywający się 
>v mieście Wystawy Ziem Odzyska­
nych — przekaże światu te nadzieje“ .

Znakomity pisarz brazylijski JOR- 
GE AMADO oświadczył:

„Wierzę, że każdego uczciwego czło­
wieka wzruszy Wystawa. Jest wspa­
niała. Wystawa daje możliwość oceny 
pracy narodu polskiego w ciągu trzech 
la t“ .

Znany, rzeźbiarz -amerykański JOE 
DAWIDSON oświadczył:

„Po Kongresie 1 zwiedzeniu Wysta 
wy Ziem Odzyskanych jesteśmy peł­
ni wdzięczności dla Polski. Mamy na 
dzieję, że reszta świata będzie współ 
zawodniczyła z jej gościnnością i  szla­
chetnością“ .
Pi — ---------------------------— ----------

wystaw,
życiu‘‘ PECfl-

Malarz niemiecki prof- M *- 
STEIN oświadczył: rad<ł̂ '

„Sprawiło mi to prawdziwi 
że z okazji Kongresu, mógł irnponu 
dzić Wystawę Z. O. Wystawa wStals 
je m i szczególnie tym, ze p dl® 

Jest 01niespodziewanie szybko. - y .  
nas dowodem odrodzenia F°-' “

Znana pisarka czeska **•

stało, że 
obrad Kon!

\Vr°c
?res«'
świadmiejscem . .. . . .W1„- ,

miasto najlepiej ,ja

i r , 
U P!ie

W A powiedziała:
„Szczęśliwie się 

był
zrujnowane .... .
o spustoszeniach, jakie Poc -. -ńelE, 
aa. Świadczy także o wasze] -k 
pracy dla pokoju. Jako żar 
matka pragnę ze wszystkich •.eJjtern 
ciwstawić się nowej bídV
przeświadczona, że cały L’Y“¿eni» , 
zgodnie współpracował w » ■ ^  0a" 
ogólnego pokoju. Wystawa ' 
zyskanych jest najlepszym . onaneJ 
ciedleniejn waszej pracy, 
dla celów pokojowych“ .

Znakomity rzeźbiarz polski <
RY DUNIKOWSKI wyraz» pli!  
tego, że kilka jego prac

się do uświetnienia
-traf1’

dla Ą io

D w a  m ilia rd y  zło tych  — dar społeczeństwa
na odbudowę Stolicy

W y w ia d  z  sekretarzem  generalnym  K o m ite tu  W yko n aw czeg o  N aczelnej R a d y  O d b u d o w y  W a rs z a w  y
J ------ '■ gruzów Katedry Sw. Jana, kościoła

¡5w. Krzyża, Sw. Anny i  Sw. Trójcy.
W dziedzinie ku ltury fizycznej i  wy­

poczynku pieniądze SFOS w wysokoś­
ci nor.ad 7 min. zł. przyczyniły się do

czynie 
Z. O.

„Wyrażam pełnę uznanie 01A e 
zatorów Wystawy. Cieszę s ¡ctl f>’ 
de pokolenie plastyków P°“  ^  po1' 
ło chwalebnie swój egzarm st»«o 
skirn Wrocławiu. Uważam ^ i k “* 
za poważny atut. w rękach jgc*®*/ 
pokoju, atut, którym przy c- naroć? ' 
rozgrywce posłużą się wolne

JULIAN* TUWIM:
„Wrocław sprawił mi n:e 

kę. Jestem we , .
pierwszy od czasu, gdy .ialc0 
chiopiec spędziłem tu 
stem pod wrażeniem 
wy i  Wrocławia. Nie

eSP>S
Wroclaw»

łka
Kongres»’ ^16

gdyż to co mogę powiedECL é .  
mi się bardzo banalne. ,fTnpe(T
w ił niespodziankę swoim 
da, rozmachem i ludźmi. N-. ^  

:st was tutaj ry-.yC«!A
żo. K ilka lat spędziłem w •
żalem sobie, że jes

wasz rozm»eh^y(/
Jestem i * c

W  z w ią z k u  z  ro z p o c z y n a ją c y m  
się 1 w rz e ś n ia  M ies ią cem  O dbudo  
w y  W arszaw ;-, p rz e d s ta w ic ie l P o l 
R kle j A g e n c ji G ospoda rcze j z w ró ­
c i ł  s ię  do  G e n e ra ln eg o  S e k re ta ­
rza  K o m ite tu  W yko n aw cze g o  N a ­
c ze ln e j R a d y  O d b u d o w y  W arsza­
w y  in ż . Je rzego  G ra b o w sk ie g o  o- 
n a ś w ie tle n ie  d o ty c h c z a s o w y c h  ó- 
s iąg n ięć  Spo łecznego  F u n d uszu  
O ci ¡Ä d  o w y  S to lic y .

In ż , G ra b o w s k i s tw ie rd z ił  m . 
In . :

W gigantycznym dziele odbudowy 
Stolicy coraz żywszy udział bierze 
cale społeczeństwo, składając dobro­
wolne ofiary na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. W drugą, rocznicę 
działalności Społecznego Funduszu

Odbudowy Stolicy, fundusz ten osiąg­
nął kwotę 2.130.404 tys. zł. Z kwoty 
tej akcja zbiórkowa w\ roku 1846 
przyniosła' niepełne 212 min. zł, w r. 
ub.ponad. 1.200 min. zł, a w r. b. już 
ponad 718 min zł.

Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli­
cy najpoważniej, gdyż sumą ponad 
958 min zł uczestniczył w  odbudowie 
komunikacji, która wiążąc w  najszer­
szym pojęciu przez most Poniatowskie 
go i  będącą w budowie trasę W—-Z, 
wschód kraju z jego zachodem, a 
przez poszerzoną i  przedłużoną ul. 
Marszałkowską północ i  południe — 
rozwiązuje równocześnie podstawowe 
założenia urbanistyczne Warszawy 1

S ZA FL IK O W E “ G A R B A R N IE
nie u k ry ją  się p rzed  K om is ją  Specjalną

Okres ogromnego braku skór i  obu- 
Przypuszczacie zapewne, że to ta wia mamy wprawdzie poza sobą, lecz 

bajcownia nie dała spać towarzyszo- pozostałości tego óKresu w postaci n.ag 
w i Kasprzakowi. ! mumie r ozwiniętego nielegalnego gar-

Jesteście w  błędzie. Wszyscy ją już 
dawno odżałowali, a ponieważ nie by 
ła wciągnięta w  normalny bieg pro- : 
dukcjl — jej brak czy obecność ma­
ło kto odczuł.

Zresztą, wymaga aż sześciu osób 
obsługi...

O CZYM PISAŁ TOWARZYSZ 
KASPRZAK

Była to zwykła kartka papieru, ’ 
wyrwana z brulionu, a na niej nie­
wprawną ręką skreślone parę zdań 
sinym, tuszowym ołówkiem. Mogło 
tam być i  parę błędów ortograficz­
nych — towarzysz Kasprzak w ró c ił. 
z Francji 1 nie miejmy o to do niego 
żalu. Ale za to rysunek był dokładny, 
nawet bardzo dokładny.

Tak a tak — towarzysz Kasprzak 1 
na tej karcie dokumentnie wyją1 j 
śnią — że sprawa jest bardzo pro- j 

sta i  . nie potrzeba żadnych skom-j

buraku skór zaciążyły poważnie na ca 
łym sektorze przemysłu skórzanego.

„Chałupnicy“  tworząc w różnych 
częściach kraju dobrze zorganizowa­
ne ośrodki, przysparza!; Skarbowi 
Państwa miliardowych strat przez nie 
umiejętne garbowanie oraz ukrywa­
nie dochodów przed kontrolą rkarbo- 
wą. Swoistą plagą były demoralizują­
ce warunki pracy W garbarniach, 
gdzie cała załoga fabryczna garbowa­
ła nielegalnie nabyty surowiec przy 
pomocy maszyn i  materiałów poaraoc- 
niczycn, stanowiących własność Skar­
bu Państwa, bądź też pobierała wyna 
grodzenie za pracę w naturze w  po­
staci gotowych skór, co umożliwiało 
nadużycia.

Akcję przeciwko spekulantom podję 
la Komisja Specjalna do walki z na­
dużyciami i  szkodnictwem gospodar­
czym.

Stosunkowo łatwo uporano się z na­
dużyciami w  legalnie prosperujących 

plikowanych aparatów. Należy bo- \ garbarniach. Przy ścisłej współpracy
małym ' z Min. Przemysłu 1 Handlu uporząd­

kowane zostały, stosunki w  większychwiem — tak pisał — na
drągu, czyli jak to mówią w fa^ . UpaĄSt-WOwionych garbarniach, zlikw i
bryce, na „widelcu“ domontować j kowano w nich nielegalny garbunek: 
okrągłą lub kwadratową płytę, a skasowano formę wynagrodzeń’a ro- 
na te I Płycie należy umocować 12 botników skórą, unormowane zostały 

, ,  ' , i . , łA . . r \  warunki produkcji, wydana zostały
albo la  dłuższych gv ’ ; dekrety i rozporządzenia, wprowadza
łych gwintach — pisał dalej towa-; j^ ce ¡a(j  tej gałęzi przemysłu. Za. 
rzysz Kasprzak -— można be.dzłe za stosowano wreszcie ostre represje wo
jednym zamachem zanurzyć w kot 

le od razu nie jeden, jak dotychczas, 
ale całych 12 albo 15 krążków. Wy
dajność bajcowni natychmiast się 
podniesie i  można będzie przenieść 
aa inną pracę trzech ludzi, gdyż

bec winnych.
Inaczej przedstawia się sprawa nie­

legalnego garbunku tajnego poza za­
kładami produkcji. Dzięki intensywnej 
działalności Komisji Specjalnej i jej 
organów uległ niewątpliwemu zaha­
mowaniu nielegalny; garbunek. _ .W.

trakcie trwającej i  przybierającej na 
sile akcji zwalczania garbarń ..w sza­
flikach“ delegatury Komisji Specjal­
nej ustaliły szereg ośrodków na tere­
nie kraju: w  okręgu rzeszowskim: Ry 
manów i Posada Dolna, kieleckim: 
'Szydłowiec i  Kozienice, krakowskim: 
Zembrzyce i  Budzew, okolice Często­
chowy, Radomsko, w mniejszym stop 
niu okolice Warszawy, Bydgoszczy 
Bielska.

Stała kontrola tych terenów do­
prowadziła w ciągu 7 miesięcy h. 
r. do całkowitego zlikwidowania 
ponad 20» nielegalnych garbarni 
Ukarano obozem pracy 260 „fabry­
kantów“ w granicach od 3 — 16 
miesięcy i  orzeczono konfiskatę na 
rzecz Skarbu Państwa około 2.400 
szt. surowych skór, skonfiskowano 
około 1.200 kg wyprodukowanej 
skóry twardej, około 350 kawałków 
skór różnych, kilkadziesiąt bukatów, 
ssaków, około 200 gotowych chole­
wek, około 22 m pasa transmisyjne 
go, oraz spore ilości odpadków' na 
dających się do przeróbki. 
„Szaflikowe“ garbarnie działają w 

konspiracji, a miejscowe społeczeń­
stwo nie zawsze zdaje sobie z tego 
sprawę, że ujawnienie przed odnośny 
mi władzami przestępców gospodar­
czych leży w jego własnym interesie 

Utyskując na wygórowane ceny obu 
Wia, czy też jego reperacji ten i ów 
obywatel nie myśląc wcale o tym, że 
każda zlikwidowana „lewa“ garbar­
nia, to li rok do obniżki cen artykułów 
skórzanych.

Surowe wyroki kompletów orzeka­
jących Komisji Specjalnej oraz kon 
fiskata materiałów i  urządzeń oduczą 
winnych od uprawiania tego szkodni. 
czego procederu, a dla pozostałych 
staną się przestrogą przed podejmo­
waniem nielegalnej produkcji skór,

gwarantuje je j prawidłowy rozwój 
w najbliższej i  dalszej przyszłości.

Udział SFOS w odbudowie siedzib, 
społecznych i  warsztatów pracy w 
skali ogólnopolskiej wyraża się w 
chwili obecnej, kwotą ponad 338 min- 
zł. Czołowym osiągnięciem w  tej dzie­
dzinie jest odbudowa gmachu Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych. 
Poważne kwoty z pieniędzy społecz­
nych zainwestowano w budowę naj­
większej w  Euro-pie środkowej „fabry­
k i słowa drukowanego“ — „Dom Sło­
wa Polskiego“ , następnie Domu Woj­
ska, Centralnego Domu Młodzieży, 
trzech dzielnicowych domów społecz­
nych i  innych tej rtiiary obiektów.

Na odbudowę budynków służących 
nauce i oświacie wydatkowano dotych 
czas ze SFOS ponad 186 min. zł. Dzię 
k i tym funduszom została już oddana 
do użytku żeńska bursa dla młodzie­
ży „Dziekanka“ , kończy się budowę 
gimnazjum i  liceum im. Limanow­
skiego na Żoliborzu oraz Pałacu Nau­
k i im, Staszica, rosną szybko mury 
Uniwersytetu i  Politechniki Warszaw­
skiej.

W odbudowie świątyń SFOS uczest­
niczył dotychczas kwotą 7.750 tys, zł, 
przyczyniając się do dźwignięcia z

ci ponad 7 min. zł. przyczyn 
wybudowania Stadionu K.S. „Syrena“ 
na Polu Mokotowskim, Ogrodu Zoolo 
gicznego i ogro-dów jordanowskich.

Ponadto z pieniędzy SFOS ponad 
143 min. zi zużyto na odbudowę in ­
nych zniszczonych miast polskich, a 
mianowicie Poznania. Wrocławia, -Gru 
dziądza, Jasła, Olsztyna i Białegosto­
ku.

Pieniądze z SFOS przeznaczone na 
cele odbudowy Warszawy wydatkowa 
ne były, są i  będą na inwestycję ogól 
ne, mające służyć nie tylkp warsza­
wiakom, ale wszystkim Polakom. Pie­
niądze te przyczyniają się w dużym 
stopniu do. uintensywnienia pracy, pro 
wadzonej przez władze państw.owe 
przy olbrzymim dziele odbudowy War 
szawy i  powodują dodatkowy wkład 
twórczego wysiłku społecznego.

Powołanie do życia SFOS w roku 
1946 było wyrazem optymizmu i  wia" 
ry  we własne siły. Podsumowane dziś 
osiągnięcia są dowodem, że optymizm 
ten i  wiara we w,as.ne siły wyszły 
zwycięsko z ciężkiej próby, jeką jeg 
odbudowa zniszczonej Warszawy. ™

stwierdzam, ze 
sza amerykański 
miastem“.

JAROSŁAW IWASZKlEWlG je pł
„Na Wystawie Z. O- szf zetl C0i>aj  

dobała m i się strona P1»1' \  y K 
ogólny plan artystyczny, ^
sób bardzo dokładny linaoCh 
kie osiągnięcia na Z ie m ia ^ ^ ^p r 
nych.1 Wystawa Ziem 0»Zv > 
jest Wystawą optymizmu“-

„Patrząc na Wystawę, 
budujemy silną Polskę P“  ̂
ła znakomita śpiewaczka ® -my F „ 
DROWSKA-TURSKA. 
tak k ró tk im  czasie, żr T 
wszystkie narody“ .

Kompozytor dyrygent 
FITELBERG zaznaczył: ^

„Wszystkie moje wyrazi êgo. 
bv}vby tylko powtarzani«» ? OL 
powiedzieli już inni. Wys .jągh.Ly 
żam za bardzo poważne ^

GB

SYMBOLICZNY GEST
intelektualistów  amerykańskich

Członkowie amerykańskiej delega- J się do narodu polskiego i razem
c ji na Kongres Inelektuaiistów wzięli 
czynny udział w odgruzowaniu War­
szawy i w  związku z tym złożyli na­
stępujące oświadczenie:

„Przystoi zwłaszcza nam delegatom 
amerykańskim na Konferencję w  O- 
bronie Pokoju, byśmy zarówno pracą 
naszych rąk, jak 1 mózgiein wzięli u- 
dział w tym geście symbolicznym dla 
zademonstrowania pragnienia przyj­
ścia z pomocą przy usuwaniu, żarów 
no w Warszawie, jak I na całym świe 
cie zniszczeń, spowodowanych przez 
faszyzm.

Arńeryka nie posiada zniszczonych 
budynków, ani spustoszonych miast. 
Nie wielu ludzi w  Ameryce posiada 
doprawdy zrozumienie dla cierpień 
Polski w  przeszłości oraz je j nadziei 
na przyszłość. Zrozumienie takie jest 
niemożliwe dopóki w  Stanach Zjedno 
ezonych znajdują się u władzy ludzie, 
którzy nie pozwalają, by prawda do­
tarła do narodu amerykańskiego.

Przysięgamy, że podobnie jak teraz 
przykładamy ręce dp usuwania tego 
gruzu, przyłożymy jeszcze więcej sta 
rań, aby głosić prawdę, by a czasem 
naród amerykański mógł , przyłączyć

nim wznosił gmach prawdziwej de­
mokracji f lepszego świata.

W imieniu delegacji amerykańskiej: 
(—) O. John Rogge 
<—) Donald Ogdem Stewart 

----- o ——

Z  p o b y tu  w  W a rs z a w ie  
uczestn ików  Kongresu  

In te le k tu a lis tó w
Uczestnicy Światowego Kongresu 

Intelektualistów w drugim dniu, poby 
tu w  stolicy zwiedzali w dalszym cią 
gu miasto, byli też obecni na urządzo 
nym dla nich W kinie „Palladium” po 
kazie film u „Ostatni etap“ .

Część gości zagranicznych wyruszy 
ła wieczorem na wycieczkę po kraju. 
Jedna grupa zwiedzić ma Kraków, 
Oświęcim j Zakopane, druga — So­
pot, Szczecin i Poznań. Przewidziana 
jest też obecność kilku delegatów za­
granicznych na uroczystości otwarcia 
Muzeum Kopernikowskiego we Firom 
borku. Niektórzy spośród uczestni­
ków Kongresu wyjechali, wzgl. wyjeż 
dżają w Beskidy, do Białowieży itp.

_____  ^ ¿ o ń
Sianowi ona niejako d y p '^  
lości naszego kraju i zaprte^jgja 
mu sloganowi, że „Polacy » %vę l-« 
ko ginąć“ . Organizując 3'- 
dowiedliśmy, że p o tra fiiń ? jSf)5w 
pracować, nie dając sie *»' 
nikomu na żadnym polu".

LEON SCHILLER
„Chciałbym wyrazić 

'dla włożonej tu pracy i „ 8mi A j ,  
łych jej rezultatów, chwil® y ' „ 
brak mi słów. Dział probl« ^ ei ^ j i 
stawy wywiera doprawdy 
wrażenie. Każda sala. kaza-I(j
zharmonizowane, są doskona’®„gSi-- 
cią. Nie ma tu niczego, co
psuć, czy zakłócić ogólne  ̂
wy. Rotunda węglowa, ,lV
na kopula z jaśniejącą ;
ziemską stanowi widok .ie<k 8a

■ 4
-ir

im rodzaju. To samo 
dzieć o dziale „Odry“ , w t fle 
której rozmieszczono PrzeEkLt 
cia i  makiety zabytków. “  jr»Lj)(
gląda z mostku łącznikowe^ ^yi^j 
jąco, przy bliższym obejrzeń..yin fllOB’ I

Powiedzieć w ;pf;jeszcze więcej. — - Q
prżesady. że Wystawa Z- x8ą )r / l 
rolę stalowej pieczęci, * p " 
pierwszy etap walki o Pt>'cCply: 
przez wszystkich, zdrowo 
ludzi całego świata

G im n a z ja ln e  
Korespondencyj***

W związku ze zjednoczony A  
ni żacy j młodzieżowych 
czone Gimnazjalne K UTSf aCyj * 
dencvjne byłych orga» '2 ' -¡p
ZMW, „W ici“ i  OM TUB. » <<

Dyrekcja Korespondenci
nazjum i  Liceum Ogólno^ n’ 
Związku Młodzieży Pols/V 45, 
się w  Łodzi, al. Kościuszk- J  

Warunki przyjęcia:
Ukończenie 16-tu lal- , .  pow,,;: 

ukończenia 6-ciu klas azkoD pief 
nej. Uiszczenie opłaty 13 
kwartał. ^  1

Nauka w roku sz‘<0„ ażd^e<o}>: 
rozpoczyna się od 1-g® ”  ¿0 ; 
br. Zapisy przyjmuje srt J  
■września br. , cÂ ° i

Szczegółowych in  forma« 
nauczania, udziela Dyrekc*.8̂ .; f1 
listu wysyłanego do 0
załączać znaczek pocztowy
iv ied l
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Pow szechny o b o w iązek
Z dniem dzisiejszym wchodzimy 

w „Miesiąc Odbudowy Stolicy“ . 
Wspomnienia straszliwych dni 
wrześniowych pobudzają ofiarność.

Dotychczasowa spontaniczność tej 
ofiarności jest piękna, ale... chwi­
lami przypominała przysłowiowy 
„słomiany ogień“ : kończąc się czę­
sto veraz z wrześniem. Przez pozo- 
stałyah jedenaście miesięcy — ak­
cja słabła.

Tymczasem odbudowa Warszawy 
to nie jednorazowy zryw, ale stała 
Praca. Na pracę tę potrzebne są też 
wpływy o uchwytnych wymiarach. 
Tylko wtedy, gdy kasa SFOSU bę­
dzie zasilana stale pewną kwotą — 
można będzie odpowiednio rozłożyć 
Wykonywanie .robót. W związku z 
tym — niezależnie od powszech­
nych zbiórek w Miesiącu Odbudo­
wy — tegoroczna akcja jest skiero­
wana na deklarowanie choćby ma­
łych, ale comiesięcznych składek na 
SFOS.

Niemniej ważne jest rozpowszech­
nienie samej akcji. Niektóre ośrod­
ki i jednostki w  niedostatecraniym 
stopniu uczestniczyły dotychczas 
w dziele pomocy odbudowującej się 
Warszawie. Zdarzało się, że ci, kto- 
my mogliby ofiarować najwięcej — 
„Wykupowali“  się jednorazowym 
datkiem podczas ulicznej kwesty. 
Niektórzy znów zadeklarowali pew­
ne sumy, a następnie zalegali z ich 
Wpłaceniem. „Miesiąc Odbudowy 
Stolicy“  winien przypomnieć wszyst 
kim o obywatelskim obowiązku, o 
Wypełnieniu zobowiązania, które 
Podjął, cały naród na gruzach swej 
męczeńskiej stolicy.

Pamiętajmy więc: tegoroczny 
Wrzesień rozpoczyna nowy etap 
akcji odbudowy Warszawy. Nasza 
ofiarność musi trwać nie przez jeden 
miesiąc, lecz przez cały rok — aż 
do chwili, gdy — jako je j wynik — 
Powstaną nowe piękne gmachy, no­
we ulice, nowe domy, nowa War-

DEKR ET O NAJMIE LOKALI
w prow adza zm iany w  czynszach kom om ianych

szawa. W ig .

Plenarne posiedzenie Stołecznej Ra­
dy Narodowej poświęcone było omó­
wieniu dekretu o najmie lokalu z dnia 
28 lipca 1948 r. i  w związku z tym o 
podziale Warszawy na strefy — śród­
mieście strefa pośrednia i  peryferie. 
Wysokość czynszu lokalowego uzależ­
niona będzie od położenia merucnomoś 
ci w jednej z tycn trzech stref oraz od 
wyposażenia lokalu.

Lokatorzy, których głównym źró­
dłem dochodu jest praca najemna, bę 
dą nadal płacić czynsz w tej wysokoś­
ci,, w jakiej dotychczas opłacają wraz 
ze świadczeniami na utrzymanie nie­
ruchomości. Z tej samej ulgi korzystać 
będą pracownicy nauki, kultury, sztu­
ki, puołicyśei, dziennikarze, emeryci o- 
soby utrzymywane ze środków Opieki 
Społecznej oraz osoby zarejestrowane 
w Urzędach Zatrudnienia jako bezro­
botni.

Nowe prawo o najmie lokali powolu 
je do życia specjalny Fundusz Gospo­
darki Lokalowej, który będzie bez­
zwrotnie finansował remonty budyn­
ków czynszowych na podstawie pla­
nów sporządzonych dla każdego osie­
dla.

Środki pieniężne Funduszu Gospo­
darki Mieszkaniowej gromadzić się bę­
dą z opłat posiadaczy nieruchomości 
wynajmujących lub użytkujących 
wszelkiego rodzaju lokale.

Nowe prawo o najmie lokali ustala 
zasady podziału przychodu z podwyż­
szonych czynszów w następujący spo 
sób: 55% wpłaca się na Fundusz Go­
spodarki Mieszkaniowej, 25% na poda 
tek od nieruchomości, 15% na koszty 
eksploatacji bieżących remontów bu­
dynków, 5% dla posiadacza jako do­
chód z najmu lokali.

Nowy czynsz lokalowy obowiązuje 
od dnia 1 września 1948 roku.

Do czasu dokonania pomiarów lo­
kali mieszkalnych i  ustalenia właś­
ciwej wysokości, z dniem 1 września 
czynsz wynosi — 1.800 zł za każdą

izbę. Z sumy tej na Fundusz Gospo­
darki Mieszkaniowej od każdej izby 
należy wpłacić 975 zł. Komorne to bę­
dzie traktowane jako zaliczka.

Czynsz ulgowy wynosi 900 zł za każ 
dą izbę, z czego na Fundusz Gospodar 
ki Mieszkaniowej wpłacić należy od 
każdej izby 300 zł.

Do czasu przeprowadzenia i  zatwier 
dzenia pomiarów powierzchni lokali,

należy wpłacić na rzecz Funduszu Go 
spodarki Mieszkaniowej od każdej 
izby lokalu handlowego zł. 2.000 mie­
sięcznie. a od każdej innej izby użyt­
kowej — 1.000 zł miesięcznie.

Kontrolę nad całokształtem wykona 
nia dekretu o najmie lokali będą mia­
ły  starostwa grodzkie, działające pod 
kontrolą Dzielnicowych Rad Narodo­
wych.

N O W E  P R A W A  J A Z D Y
o b o w ią zu ją  w szystk ich  k ierow ców

NOW INY TYGODNIA
- %  r - y - c u ^ t  -  ^ ó ź r u y c -

Od n ow ego  ro k u  szko lnego  lic e u m  *v ie -  
c2orowe.

P ra c u ją c y  m a tu rz y ś c i M ie js k ie g o  G im - 
M e cha n iczn . p rz y  u l.  T a rg o w e j 86 

^G ali się do  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o ­
wej p ra ga „ p ó łn o c  z p rośbą  o p o p a rc ie  
w s p ra w ie  o tw a rc ia  p rz y  szkę le  l ic e u m
U

W
stopn ia

z w ią z k u  z ty m  p rz e d s ta w ic ie le  D R N
^ O p r o w a d z i l i  ro z m o w y  z o d p o w ie d n im i 
¡¡p ę d a m i s z k o ln y m i, w  w y n ik u  k tó ry c h  

l r zym ano  o b ie tn ic ę  o tw a rc ia  w ie c z o ro ­
wego lic e u m  jeszcze w  ty m  ro k u  szkol? 
ni 7m.

- ^ ’O środek. P . W . M o to ro w y  p rz y  K o ­
m odzie  W o je w ó d z k ie j P o w sze ch n e j O r-

konferencja  Z a rz ą d ó w
Zaw odow ych W arszaw y

^  dniu 2 ■września br. (czwartek) 
° Sadz. 16 w sali konferencyjnej Rady 
|No\vy Zjazd 1, IV  p.) odbędzie • 9ję 
wttifereneja Zarządów Oddziałów 
^"dązków Zawodowych. Na porządku 
dennym :

1 * wykonanie uchwał plenum KCZZ.
2) Wystawa Ziem Odzyskanych we 

Wrocławiu,
1̂ miesiąc odgruzowania Warszawy.

g a n iz a c ji „S Ł U Ż B A  P O L S C E ", W arszaw a, 
u l.  M iedzeszyńska  N r  66 p rz y p o m in a , że 
o s ta tn i te rm in  za p isó w  m ło d z ie ż y  na d o ­
ch od zą cy  K u rs  S zo fe rsk l, m i ja  z d n ie m  
31. 8. 1948 r .

C h ę tn i w  w ie k u  od  la t  18 do 20 w in n i 
s ię  a jk  n a js z y b c ie j zgo łs lć  w  K o m e n d z ie  
W o je w ó d z k ie j „S P " ,  W arszaw a, u l.  M ie -  
d zyszyńska  66.

K u rs  ro zpo czyn a  się d n ia  1.9. 1948 r . “ .

N IE O D P O W IE D N IE  W A R U N K I 
S A N IT A R N E  W  F A B R Y C E  C U K IE R K Ó W ’

K o m is ja  Z d ro w ia  1 O p ie k i p rz y  D R N  
P ra g a -P ó łn o e  p rz e p ro w a d z a  obecn ie  lu ­
s tra c je  s a n ita rn e  s k le p ó w  sp ożyw czych  i 
p rz e d s ię b io rs tw . W  w ie lu  . s k le p a c h 1 i p rzed 
s ię b io rs tw a c h  s tw ie rd z o n o , że ich '■ W a ru n ­
k i  s a n ita rn e  n ie  o d p o w ia d a ją  w y m a g a n y m  
w a ru n k o m , D o  „b ru d a s ó w “  za liczo n o  ta k ­
że fa b ry k ę  c z e k o la d y  1 c u k ie rk ó w  T w a ro w  
sk iego  p rz y  u l:  S ta lo w e j 67. W ła ś c ic ie l 
te j  fa b r y k i  d o s ta ł ju ż  ra z  u p o m n ie n ie  
w  m a ju  b ie ż . ro k u . S tw ie rd z o n o  w te d y , 
że s tó ł b lą sza n y , n a  k tó r y m  w y ra b ia  
się k a rm e lk i n ie  m y to  od k i lk u  d n i, 
że na s try c h u  zg rom adzono  części s ta ry c h  
o pa ko w ań  — k a r to n ó w  w  b a rd zo  b lis k im  
są s ie d z tw ie  b e n z y n y .

U s te rk i te  u s u n ię te  m ia ły  b y ć  do 1 l ip -  
ca b r .  T ym czasem  k ie ro w n ic tw o  fa b r y k i  
n ie  z ro b iło  w s z y s tk ie g o . S try c h  \ nad m a ­
g azynem  p ozos ta ł w  ta k im  sa m ym  s tan ie , 
w  ja k im  zastano  go w  m a ju . N ie  o d n o w io  
n o  ta kże  pom ieszczeń. W ła ś c ic ie la  fa b r y k i  
czeka su ro w a  k a ra .

Kierowcy pojazdów mechanicznych 
otrzymywali w pierwszym roku po­
wojennym najrozmaitsze rodzaje praw 
jazdy, Stan taki powodował chaos i  u- 
trudniał kontrolę.

Pierwszym krokiem do unormowa­
nia tej dziedziny życia było przepro­
wadzenie w  swoim czasie jednolitego 
ostemplowania wszystkich praw jaz­
dy.

Na podstawie nowego zarządzenia 
podzielono kierowców pojazdów me­
chanicznych na cztery kategorie.

KATEGORIA IV: (prawo jazdy ko­
lor piaskowy). Upoważnia do prowa­
dzenia wyłącznie motocykli.

KATEGORIA I I I  dzieli się na dwie 
grupy a) i  b).

Grupa a) upoważnia do prowadze­
nia pojazdów mechanicznych kierow­
ców niezawodowych (dawne zielone 
prawo jazdy tzw. amatorskie), ale tyl 
ko pojazdów o nośności nie przekra­
czającej półtorej tony. Kolor prawa 
jazdy dla tej kategorii — niebieski.

Grupa b) upoważnia do prowadze­
nia pojazdów mechanicznych, wyko- 
rtywujących roboty rolne (traktory, 
ciągniki itp.), a korzystających tylko 
okolicznościowo z dróg publicznych. 
Kolor takiego prawa jazdy niebieski z 
brązową linią skośną.

KATEGORIA I I  upoważnia do pro­
wadzenia samochodów i ciągników z 
jedną przyczepką do 4 ton nośności. 
Tutaj wyłącza się jednak autobusy i 
pociągi drogowe, to znaczy autobusy 
z przyczepkami. Kolor prawa jazdy 
czerwony.

KATEGORIA I upoważnia do pro­
wadzenia wszystktich pojazdów me. |

chanłeznych. Kolor prawa jazdy — 
czerwony z żółtą skośną przepaską.

Zaznacza się, że zezwolenie na pro­
wadzenie motocykla musi być dopi­
sane w osobnej rubryce przy każdym 
prawie jazdy.

O otrzymanie prawa jazdy katego­
r ii  IV  lub I I I  mogą się ubiegać oso­
by, które ukończyły lat 16- Osoby te 
muszą jednak do chwili pełnoletności 
przedstawić pisemne zezwolenie ro­
dziców lub opiekunów.

Dla otrzymania kategorii I I  trzeba 
ukończyć pełne 21 lat. Kategorię 1 
można otrzymać tylko pó ukończeniu 
23 lat.

Kandydat przy przejściu do kate­
gorii wyższej składa każdorazowo eg­
zaminy. Aby przejść z kategorii I I I  
do II, należy odbyć trzyletnią prakty­
kę, a z kategorii I I  do I  — dwulet­
nią.

Zgodnie z nowym rozporządzeniem, 
wszyscy właściciele ostemplowanych 
praw jazdy będą musieli dokonać ich 
wymiany.

Prawa jazdy wydane zagranicą o- 
bywateiom polskim po 1 września 
1939 roku, będą wymieniane na pra­
wa jezdy kategorii I I I  a). Starający 
się o wymianę takiego prawa, będą 
jednak obowiązani do złożenia dodat­
kowych egzaminów ze znajomości poi 
skich przepisów drogowych.

Wydział Ruchu i Motoryzacji zacz­
nie przyjmować zgłoszenia kandyda­
tów na nowe prawa jazdy od dzi­
siaj, tj. od 1 września br.

Wymiana ostemplowanych praw 
jazdy rozpocznie, się ok. 30 września 
lub po 1 października br.

(w. b.)

A P EL STO ŁECZNEG O  K O M IT E T U
Społeczne; A k c ji O d g ru zo w a n ia  W a rs z a w y

O d czy t pro f. T a rle
1 września br. o godz. 17 w sali 

Kolumnowej U.W. (Krakowskie 
Przedmieście 26-28) — Eugeniusz 
Tarle, członek Akademii Nauk 
ZSRR, wygłosi odczyt w  języku 
rosyjskim pt. „Fałszowanie histo­
r ii jako środek propagandy wo­
jennej“ (wstęp wolny).

U W A G A  K O D
Z aczę ły  się ju ż  szczepienia  

p r z e c i w  o s p

Z  I  C E!
ochronne
i  e

Pamięci rodziców polecamy akcję 
obowiązkowych szczepień ochronnych 
przeciwko ospie naturalnej, która bę­
dzie się odbywać w okresie jesien- 

| r,yra od 1 do 30 września.
Szczepieniu podlegają: wszystkie

bok sz .ö ls t  rozpoczęty
Polecamy przybory szkolne, podręczniki i konfekcję DOM guma indyjska na podeszwy

T O W A R O W Y

B-cicia Jab lkow scy Warszawa, Bracka 22"

O g ło s z e n ia

drobne
HANDLOW E

B R Y L A N T Y —b iż u te r ia , z ło  
to  —  s re b ro  — z e g a rk i. K u  
p n o —sprzedaż N o w y  Ś w ia t 
48, N ow ;ak. 685

Dyrekcja P.K.S. Warszawa, ul. Grójecka 
*2a niezwłocznie zakupi 6 kotłów wolnostoją 
®ych niskiego ciśnienia, parowych z górnymi 
żasypaimi, o powierzchni ogrzewalnej od 44 do 

m kw. każdy w dobrym stanie (zdolnym 
użytku) ewentualnie z pełną armaturą i 

irirniturą.
. W ofercie należy podiać: opis, stan, cena i 
termin dostawy.

Termin złożenia ofert: 10 dni od daty ©gło­
sz e n ia .

, Ofertę należy złożyć lub nadesłać pod wy- 
wskazanym adresem, pokój Nr 26 (Wydział 

“ Udowlany). Pod tym adresem można uzyskać 
J^Szelkie informacje. 2743 K

K O S M E T Y K A , m y d ła  to a le  
to w e , p e r fu m e r ia .  S t. M o ­
ra w s k i. W arszaw a, M a rsza t 
k o w ska  30 . 662

PRACA
ZAOFIAROW ANA

& P . B .

S E K C JA  R o ln a  K o n s u m u  
K .B .W . p o s z u k u je  g łó w n e ­
go ks ięg o w eg o  — b ila n s is ty  
W ym a g an ia  — zn a jo m o ść  
k s ię g o w o śc i ro ln e j,  p rz e m y  
s ło w e j i  h a n d lo w e j. W a ru n  
k i  do  o m ó w ie n ia . Zg łosze ­
n ia  osob is te  pod adresem  
— W arszaw a — P u ła w ska  
n r  8. , 686

ZGUBY

„BETON-STAL“ Doszukute

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
B u d o w l a n y c h
d o prac kalkulacyjnych i kosztorysowych.

przyjmuje W -ł Personalny
W -w a, ul. Now ogrodzka 62  b.

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
tra m w a jo w ą  N r  8592 i  Z w ią  
z ko w ą  11902 — 112 E l. W a r­
s za w sk ie j na n a zw isko  R o­
m u a ld a  B ie rn a c k ie g o . 679

D N IA  30 w rz e ś n ia  b r  zgu ­
b io n o  d ow ó d  zastępczy na 
p ra w o  ja z d y  na n azw isko  
M o c z y ró g  S ta n is ła w  W ło ­
c h y , P a rk o w a  15, m . 5. 684

OSTRZEGA SIE
kupnem maszyny do liczenia o napę- 

dxie elektrycznym MARKI CONTINENTAL 
28632, skradzionej z Zarządu Gminnego w 

^AR p a c ZU w nocy z dnia 25 na dzień 26 
*,eiT>nia 1948 r.

Zarząd Gminny Karpaczu.
2745 K

Z G U B IO N O  k a r tę  R K U  n a- 
z w is k o  A fe k  S ta n is ła w  ó l-  
szew n ica . S ta ra  gm . G óra .

683

„Z a kaza n e  p iosenki“ —
po raz drugi

W październiku br. „F ilm  Polski“ 
wypuści na ekrany stolicy nową wer­
sję pierwszego po wojnie film u pol­
skiej produkcji pt. „Zakazane piosen­
k i“ .

Scenariusz filmu został zmieniony. 
Wiele scen wycofano, zastępując je zu 
pełnie nowymi, inne przerobiono. Po­
ważnym zmianom uległ również mon­
taż filmu.

Wprowadzone nowe sceny obrazują 
represje okupanta za wykonywanie 
piosenek ulicznych. Scena zabójstwa 
„volksdeutschki“ otrzymała logiczne 
uzasadnienie.

Dokonane zmiany podobno wybitnie 
podnoszą wartość filmu, lecz o tym 
przekonamy się w  październiku, gdy 
film  wejdzie na ekrany stolicy, (j.m.) 

----- o----- -

W  —Z  bez tra m w a jó w
Od dłuższego już czasu między 

JBOSem, WDO, MZK i Wydziałem Ru 
chu i  Motoryzacji, toczyła się zażar­
ta dyskusja: „Czy na trasie W—Z u- 
ruchomić tramwaje?

Wiele argumentów było za tram­
wajami, ale jeszcze więcej przeciw. W 
wyniku tej dyskusji uchwalono, że 
W—Z, jako najnowocześniejsza arte­
ria komunikacyjna, nie będzie posia­
dać przestarzałych już tramwajów. Rc 
lę ich spełnią — autobusy z przyczep 
kami. (w.b.).

...—- o

Nocne d y ż u ry  ap tek
od 1 do 10 września

dzieci, urodzone w r. 1947 i 1948 
(pierwsze szczepienie), dzieci urodzo­
ne w r. 1941 (drugie szczepienie), 
wszystkie dzieci i osoby starsze, do­
tąd .nie szczepione lub szczep one 
pierwotnie, wzgl. powtórnie z wyni­
kiem ujemnym.

Od obowiązkowego szczepienia mo 
gą być zwolnione jedynie dzieci, któ­
rych rodzice przedstawią zaświadcze­
nia lekarskie, że szczepienie w br 
może zaszkodzić zdrowiu dziecka.

Szczepienia odbywają się bezpłat­
nie w 10-C’u ośrodkach zdrowia i w 
Miejskim Instytucie Higieny (Nowo­
grodzka 12), codziennie, prócz niedziel 

godz. 8 do 
(m-kar).

dni świątecznych od 
10-ej rano.

B a r i e r k i  o c h r o n n e  
i „ w  y  s e p k  i“

W najruchliwszych punktach War­
szawy «kończy się obecnie budowę wy 
sepek bezpieczeństwa. Wysepki takie 
ułatw ’ają pasażerom wsiadanie do 
tramwajów.

Aby jednak zapewnić pasażerom 
całkowite bezpieczeństwo przy prze­
chodzeniu z chodników na wyseDki. a 
z drugiej zaś strony usprawnić rucn 
samocnodłwy, buduje się obecnie na 
przeciw wysepek, na krańcach chod­
ników, barierki ochronne, (wb).

-------- oOo--------

Tylic o  jedno, okienko

Obywatele! | wy, stolicy Polski Ludowej, 3
Z woli i wysiłku narodu powstała razem obywatelskiego stanowiska 

do życia i rozwija się stolica Polski, mieszkańców.
Warszawa. Jest to widomy znak ży­
wotności naszego Ludowego Państwa. !

Coraz lepiej spełnia Warszawa swo 
je zadania stolicy Polski, coraz spraw 
niej pulsuje w niej życie. (

Z każdym rokiem maleją zniszcze­
nia, wyrastają nowe budowle, zwięk­
sza się tempo odbudowy i rozbudo­
wy. Trzeci z kolei wrzesień w wolnej 
Polsce zastaje nas w pełni wysiłku 
i  pracy. i

Z twórczej myśli techników, z pra_ 1 
cy tysięcy rąk robotniczych, z o-, 
siągnięć przemysłu budowlanego wy­
rasta nowa Warszawa. Nowe budo- , 
wie, nowe arterie komunikacyjne jed- | 
noczą w sobie celowość, rozmach i  ! 
piękno.

Prace na trasie W—Z. przy moście 
i  tunelu Śląsko - Dąbrowskim, przy 
ul. Marszałkowskiej, przy kolejowej 
lin ii Średnicowej — to osiągnięcia na 
miarę światową, dające nam słuszny 
powód do dumy.

Powstają nowe dzielnice mieszka­
niowe dla ludzi pracy na Mokotowie,
Kole, Żoliborzu i  Oehocie. Wyrastają 
nowe zakłady przemysłowe. Buduje­
my gmachy urzędów i instytucji, o- 
środki kultury i nauki. Powstają no­
we szkoły i szpitale. Powstaje z gru­
zów historyczna Warszawa.

Uratowana od zagłady, stolica żyje 
wzmagającym się ciągle, zwycięskTn 
tempem.

Wrzesień, to tradycyjny już miesiąc 
bezinteresownej, zaszczytnej pracy 
ludności stolicy przy odbudowie swo­
jego miasta. Winien on przejść w .ro­
ku bieżącym pod znakiem wysiłku re 
bordowego, winien świadczyć, że lud­
ność stolicy swoją miłość ku Warsza­
wie potrafi przyoblec w realny 
kształt wysiłku odbudowy.

Wrześniową akcją odbudowy kieru­
je Społeczny Komitet Akcji Odgruzo­
wania Warszawy przy Stołecznej Ra. 
dzic Narodowej.

Komitet ten wytypował wiele obiek 
tów centralnych, na których praco­
wać będą mieszkańcy Warszawy. Do 
tych obiektów' należą odcinki trasy 
W — Z, ulica Marszałkowska. Dom 
Zjednoczonej Klasy Robotniczej i 
Centralny Dom Młodzieży oraz Rynek 
Starego Miasta i  dzielnica chopinow­
ska. Udział w pracy na tych punk­
tach wezmą członkowie partii poli­
tycznych. związków’ zawodowy eh i 
organizacji społecznych.

Dzielnicowe Komitety przy DRN po 
kierują pracą na licznych lokalnych 
punktach swoich dzielnic. Pracować 
tu będą robotnicy zakładów’ przemyt 
słowych, pracownicy instytucji oraz 
członkowie lokalnych organizacji po­
litycznych 1 społecznych.

Pozostała ludność wonna z własnej 
inicjatywy wykonać w' -blokach naj­
pilniejsze prace porządkowe. W tyun 
celu Komitety Blokowe i mieszkańcy 
bloków wyłonią Komitety Akcji Od­
gruzowania, które pokierują robota­
mi w zakresie swoich bloków.

Obywatele!
Niech nikogo -we wrześniu nie brak 

nie wśród tysięcy ludzi odbudowują­
cych Warszawę. Niech udział w tej 
pracy słanie się punktem honoru każ­
dego mieszkańca stolicy! Niech będzie 
wyrazem zrozumienia roli Warsza-

jej

Poczta Główna. Godzina 11.15. Przed 
okienkiem icypłaty przekazów, ogonek 
kilkunastometrowej długości. Każdy 
pragnie odebrać przysłane pieniądze. 
Kie jest to łatwe, gdyż na całej Pocz­
cie Głównej czynne jest zaledwie jed­
no okienko dla wypłat przekazowe. 
Urzędniczka, mimo najlepszych chęci, 
nie może sobie poradzić z nawałem 
pracy. Trzeba przecież wszystko do­
kładnie sprawdzić i zapisać — przed 
wypłatą pieniędzy.-Ladzie czekają zde­
nerwowani po godzinie i  więcej. Kie 
trudno wtedy o wymysły, bałagan itp.

Czyżby Ministerstwu Poczt i  Tele­
grafów tak mało zależało na sprawnej 
obsłudze MientówT Uważamy, że dy­
rekcja poczt nie może się tuta j tłuma­
czyć brakiem rąk do pracy i  przecią­
żeniem. urzędników, ponieważ można 
łatwo zaobserwować, że podczas gdy 
urzędniczka od wypłat przekazów mę­
czy się i spieszy jak tylko potrafi, o- 
bok inne pracownice stoją z założony­
mi rękami, obserwując ciekawie inte­
resantów. (w.b.)

X obrad D R N  W arszawa -  Zachód

K o m ite ty  A n tyd ro żyźm ian e  — M ie s z k a n ia  
d la  p rz o d o w n ik ó w  — W szyscy na  S F O S

W A R S Z A W A :

96,M g r  g l iw iń ś k i  — u l.  R a c ła w ic k a  
m g r  O lę d z k i — u l.  P u ła w s k a  40, m g r  W i­
s z n ie w s k i — R a k o w ie c k a  41, m g r  S tra ż y ń - 
s k i — u l.  L w o w s k a  1, m g r  B u k o w s k i — 
M a rsza łko w ska  54, m g r W a is — u l.  W sp ó l­
na 41, m g r  N a s ie ro w s k i — A l.  Je rozo ­
lim s k ie  25, m g r  J e rz m a n o w s k i — u l.  M ie ­
dz iana  12, m g r  W ila m o w s k i — F ilt ro w a  62, 
m g r  W ię c k o w s k i — u l.  M a rs z a łk o w s k a  110, 
m g r S tru ż y ń s k i — u l.  D aszyń sk ie go  2, m g r 
P rz y s le c k l — u l. K ra k o w s k ie  P rz e d m ie ­
ście  16-18, m g r  M a n d u k  — u l.  W o lska  89, 
m g r  L ip s k i  — u l.  G rz y b o w s k a  73, m g r Z a ­
sada — u l.  C eg łow ska  44, m g r  C ia n c ia ra  
P I. In w a lid ó w  8.

P R A G A :
M g r  A le k s a n d ro w ic z  — u l.  F ra n c u s k a  16, 

m g r  Ż ło b ik o w & k l — u l.  G ro ch o w ska  128,
m g r  A lb re c h t — u l.  T a rg ow a  12, m g r S toc 
k l  — u l.  T a rg o w a  59, m g r  M u szyńsk i — u l. 
R a d zym iń ska  87-89, m g r M ie rz e je w s k i — 
u l.  S ta lo w a  29.

Plenum Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Warszawa — Zachód,-które odby­
ło się we wiórek, interesowało się ży­
wo walką z alkoholizmem.

PLAGA PIJAŃSTWA
Na Woli, jak i w innych dzielnicach 

Warszawy plaga pijaństwa jest przede 
wszystkim wynikiem nielegalnego han 
dlu wódką. Konkretne fakty stwier­
dzić można przy budowie bloków na 
Kole, gdzie robotnicy wydają poważne 
sumy w .pobliskich budkach, uprawia­
jących wyszynk.

Plenum DRN wyraża opinię, że w 
soboty i  niedziele winno się zabronić 
sprzedaży alkoholu i należy bardziej 
przestrzegać zakazu sprzedaży wódki 
dzieciom i młodocianym do lat 16.

Niezależnie od tego starostwo będzie 
z całą bezwzględnością zamykało skle 
py i  budki, w których kryje się niele­
galny handel wódką.

KONTROLA CEN
Drugą, równie poważną przyczyną 

ciężkich warunków życia robotników 
jest samowolne podwyższanie cen 
przez kupców, W dzielnicy. Warszawa 
— Zachód istniały wprawdzie Komite­
ty Antydrożyźniane, lecz nie spełniły 
one swego zadania. Na tym odcinku 
pracuje jedynie wytrwale Społeczna 
Kmmisja Kontroli Cen, która w ciągu 
dwóch miesięcy zorganizowała 56 ak­
cji. Biorący udział w akcjach skontro 
lowali 471 ulic, 3.029 sklepów i sporzą­
dzili 92 protokóły. To jednak za mało. 
Uchwalono więc, że powoła się ponow 
nie do życia Komitety Antydrożyźnia­
ne i  wciągnie się do tej pracy również 
i Komitety Blokowe. Tylko czujna i  cią 
gła kontrola może dać na tym odcinku 
pozytywne wyniki. Kupców przyłapa­
nych na gorącym uczynku, czekać bę­
dą surowe kary.

M. in. poruszono także sprawę cięż­
kich warunków mieszkaniowych przo-,

downików pracy — robotników MZK, 
Gerlacha i  innych instytucji oraz nau­
czycielstwa. Plenum wysunęło wnio­
sek, by prezydium ‘ poczyniło pewne 
kroki w  sprawie przydzielenia miesz­
kań w blokach Warszawskiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej, względnie zarezer­
wowało dawne mieszkania członków 
Spółdzielni, którzy przeprowadzą się 
do bloków.

W związku z 'Miesiącem Odbudowy 
Stolicy postanów .ono powołać specjal­
ną fachową komisję, która zajmie się 
wykończeniem budynku w Ogródku 
Jordanowskim przy ul. Ludwiki. Dziel 
nieowa Rada Narodowa wzywa przy 
tym ludność robotniczej Woli, Ochoty, 
Koła i Rakowca do wzięcia czynnego 
udziału w zbiórce na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Warszawy.

TE A TR Y  -  K IN A  -  R A D IO
TE A TR Y

T e a tr P O L S K I (K a ra s ia  2)
godz. 19 „ A id a “  op. V e r-  
d iego,

P L A C Ó W K A  (K rO lew ska
13 n ie czyn n y .

N O W Y  (P u ła w ska  39*
„P o rw a n ie  S a b in e k ". godz. 
19 oo

S T U D IO  (K a ro w a  31% n ie ­
c z yn n y

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w ­
ska 18) godz. 19 „S e an s“ .

L E T N I (P o lna  26) o godz. 
19.15 „N ito u c h e “ .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a ! 
k o w s k a  8) — n ie c z y n n y , 

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  811 
o godz. 19, sz tuka  de F le r  
sa i de C ro lsse ta  „ P o w ró t“  

P O W S Z E C H N I Y (Z a m o j­
sk iego  20) o godz. 19 „C a n  
d id a “ .

C O M O E D IA  (S zw rrtzka
godz. 19. „P o c ią g  W id m o “ .

SCENA M U Z Y C Z N O -O P E  
R O W A (M a rsza łko w ska  8) 
— n ie czyn n a .

M IN IA T U R Y  (M a rsza łkó w  
ska 69) — n ie c z y n n y .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W  
S K I (Z y p n iu n ło w s k a  8) o g. 
17.30 t 19.30 re w ia  „N a  t ra ­
sie W -  Z “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z 4  
W Y (K a ro w a  31) n ie c z y n n y .

G U L IW E R  (K ró le w s k a  13) 
n ie c z y n n y .

K IN A
A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33)

dz ie ń . 7.12 M u z . 7.30 D . C. 
m u z 8.20 „A n n a  P ro le ta r  

„O k o lic z n o ś c i łagodzące ", iu s z k a "  p o w . 8.35 M u z y - 
pocz. seansów  15, 17, 21; k a . 12.04 D z ie ń . 12.09 M uz. 
d la  zw . zaw ód . 19. 12.25 P o ls k ie  P ie ś n i L u d o

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) w e . 12.45 P o ra d n ik  d la  w s i.
; ^ a/° ? s W yfok “ - „  P„°,CZątek 13.00 M o z a ik a  m u z . 13.45 seans. 15, 19, 21, d la  zw . „
zaw . 17. S e rg iu sz  P ro k o f ie w  — k o m

P O L O N IA  (M a rsza łkó w - P °zy to r  ty g o d n . z p ły t  
ska 56). „N a  tro p ie  z b ro - 15.30 A u d . s ło w n o -m u z . d la

?9n i‘ ,,21-°zCw  z a w l™  13’ 15' d2iec1' 15 50 M u z y k l  ro : 
S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) ry w k o w a . 16.00 D z ień . 16.: 

„P o s tra c h  M ó rz " , pocz. se- M u z y k a  s ło w ia ń s k a . 17 00 
ansów  15, 17 1 21; zw  za w . „ w ie ik a  tra d y c ja  d la  m ło-

d z ie ży  p o ls k ie j w e  W ro c
ła w iu “  pog. d la  m ło d z ie -

T Ę C Z A  (S uz ina  4) N ie b o  
czy  p ie k ło . Pocz. seansów 
15. 17. i  21; zw . zaw. 19. ży . 17J20 K o n c . pop. 18.00 

A K T U A L N O Ś C I N r  i  „M ó w i W ys ta w a  Z ie m  Od 
(M a rsza łko w ska  112) P ro- zy5 k a n y c h ... 18.15 A u d . d la  
g ram  N r  42 pocz seansu . , __ , .
codz ienn ie  o godz. n .  ’w o jska . 18.45 N o w e  ks iąz -

A K T U A L N O S C I N r. 2 k1, fe l ie to n - ™ ° °  M u z . le k
(w S y re n ie , In ż y n ie rs k a  2) ka . 19.30 „E m a n c y p a n tk i 
n ie czyn n e . pow . 19 45 f>z ży c ia  B u jga

S T Y L O W Y  (M a rsza łkó w - r i i “ . 20.15 A u d . l i t e r .  20.30 
n r  112). „S y n o w ie “ .. A u d . C ho p ino w ska  w  w y ­

k o n a n iu  a r t.  w ło s k ie g o  M i 
ch e l A n g e li.  21.00 D z ień . 
22.00 M u z y k a  ta n . 23.00 
W ia d o m . 23.10 M uz. tanecz 
na. 23.00 H y m n .

ska
Pocz. seansów o godz. 13. 15 . 
i7. 21 i  Z w . Zaw . o 19-ej

R A D IO
Śr o d a

6.00 S yg n a ł- 
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SPO RTO W CY W  A K C JI ZB IÓ RKO W EJ  
N A  O D B U D O W Ę  W A R S Z A W Y

Miesiąc wrzesień br. poświęcony zo 
(tanie wzorem lat ubiegłych akcji od­
budowy Warszawy.

W tej wielkiej akcji pomocy, która 
tak intensywnie przyśpiesza odbudo­
wę zniszczonej stolicy, bierze udział 
całe społeczeństwo polskie. Nie może 
tu  zabraknąć i  wkładu sportowców.

Sport polski, podobnie jak w  latach 
poprzednich, pczyni wszystko co w je 
go mocy, aby akcja ta dąjg jak najlep 
t u  wyniki. Niezależnie od wkładu 
pracy i  ofiar pieniężnych, jakie na- 
pewno ponosi każdy sportowiec, wy­
datnej pomocy udzielą związki sporto 
we i  kluby. Tak było w roku ubieg­
łym  i  napewno jeszcze lepiej będzie 
w  roku bieżącym.

Celem skoordynowania i  ujęcia ak­
c ji sportu polskiego w pewne określo 
ne ramy, Główny Urząd K u ltury F i­
zycznej wydał specjalne zarządzenie, 
z którego najważniejsze punkty są na 
Stępujące:

Wszelkie imprezy sportowe, odby­
wające się w  czasie cd 1 — 30 wrześ 
nia włącznie na terenie całego kraju, 
jak piłkarskie mecze ligowe o mistrzo 
Stwo I-e j klasy ligowej, klasy A i  o 
wejście do I I  klasy), a dalej wszelkie 
zawody we wszystkich dyscyplinach

C A S A B L A N C A
m ia s to  a m e r y k a ń s k ie

Proszę zgadnąć, jakie to miasto? 
Błyszczy od zimnych barw różno­

kolorowych neonów. Olbrzymie afi­
sze. Szyldy. Na każdej ulicy, czy tó 
przedmieścia czy centrum miasta, wy­
malowane twarze gwiazd filmowych, 
a pod nim i podpisy zachwalające sok 
fcCol* -  cola” . Ulicami mkną olbrzy­
mie luksusowe limuzyny. Podobne są 
one' do tanków, tyle że olbrzymy te 
błyszczą od szkła i  niklu. W limuzy­
nach zaś mężczyźni o szerokich sączę 
kach żują gumę. Na lotnisku samolo­
ty  startują do Grecji i  Turcji. Loay 
firm y Bardell, wody fryzjerskie f ir ­
my Stimpson, wieczne pióra Parkera, 
cukierki firm y Kampton. Elegantki 
noszą torebki * masy plastycznej f i r ­
my Howard.

A więc — na pewno Nowy 
Cincinnati, Ohio, Filadelfia, czy Kazi­
ka, -  City. Nie! To Casablanca — Ma­
roko francuskie.

Cóż z tego, że nad portem Lyautey 
powiewa flaga francuska? W mia­
stach Maroka ro i się od Ameryka­
nów w mundurach i  w cywilu. Wyku­
pują całe dzielnice. Sprowadzają ro- 
dżiny i  mebte.

Jakie może mieć znaczenie Maro­
ko dla amerykańskich imperialistów? 
Przede wszystkim jako baza wojsko­
wa, a po wtóre jako źródło surow­
ców. Znaczenie planu Marshalla dla 
Maroka jest takie że Francuzi i  Ma­
rokańczycy dostarczają Amerykanom 
lotnisk, fortów i baz, a Amerykanie 
biorą im  za to ołów, cynk 1 kobalt.

Supremacja kapitału amerykańskie­
go jest tam już zupełna. Uczestn-czy 
on już we wszystkich większych przed 
giębiorstwach. Nie ma już francuskiej 
spółki akcyjnej kopalń w  Zelidii, jest 
natomiast amerykański koncern dla 
eksploatacji ołowiu. Firm y Newm ont 
Minery Corporation, Joseph Lead Co 
oraz Mines Ins. rządzą jak szare gę­
si. Wierceniami w  Khaib dyrygują 
również kapitaliści amerykańscy. Oku 
pują oni również stacje wiertnicze 
między Petit -  Jean i  Meknes.

Nie można się dziwić miękkiemu 
karkowi kapitalizmu francuskiego. 
Poszedł on chętnie na współpracę z 
hitlerowcami — idzie teraz równie 
chętnie na współpracę z yankesaml.

Tubylczy przemysł drobny i  tubyl­
cze rękodzieło nie istnieją już wła­
ściwie. Maszyna ■wyzysku amerykań­
skiego pracuje dokładnie. Wszystko 
co najlepsze odpływa za Ocean. Naj­
bardziej wysokogatunkowa oliwa ma­
rokańska zostanie użyta do produkcji 
amerykańskich mydełek i  kremów 
kosmetycznych. Ludność tubylcza- 
więc tak Marokańczycy jak i  Francu 
z\  — bo ł  oni są traktowani przez A- 
merykanów jak rasa kolorowa 
zmuszeni są do konsumcji niskogatun 
kowej oliwy.

Ano trudno! „Jak sobie Dośclelesz 
tak się wyśpisz” .

sportu o mistrzostwo Polski oraz za­
wody o charakterze ogólno - polskim, 
międzynarodowym i  międzypaństwo­
wym — podlegają opodatkowaniu w 
wysokości 2 proc. od wpływu kasowe 
go brutto na Społeczny Fundusz Od­
budowy Stolicy (SFOS).

Każdy Państwowy Związek Sporto 
wy i  Okręgowy Związek Sportowy 
zorganizuje w ciągu września co naj­
mniej jedną imprezę sportową, z któ 
rei całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na odbudowę Warszawy.

W porozumieniu i  we współpracy z 
dyrektorami Wojewódzkich Urzędów 
Ku ltury Fizycznej oraz z miejscowy­
mi Komitetami Obywatelskimi Odbu­
dowy Warszawy zostaną przeprowa­
dzone w ciągu września zbiórki pie­
niężne. wśród publiczności w  czasie 
wszelkich imprez sportowych.

Celem nawiązania ścisłej współpra­
cy a Innymi organizacjami społeczny­
mi i  zadokumentowania aktywnego 
stanowiska sportu w  akcji odbudowy 
Warszawy, w  skład Obywatelskich 
Komitetów Odbudowy Warszawy wej 
dą przedstawiciele Urzędów KF oraz 
przedstawiciele związków i  zrzeszeń 
sportowych.

Państwowe i  Okręgowe Związki 
Sportowe zawezwą specjalnym komu­
nikatem podległe sobie komórki orga­
nizacyjne, zarządy zrzeszeń i  klubów 
sportowych do wzięcia udziału w  tej 
akcji również przez przeprowadzenie 
zbiórki pieniężnej wśród swych człon 
ków. Ambicją każdego związku, zrze­
szenia 1 klubu będzie osiągnięcie naj­
lepszego wyniku na rzecz odbudowy 
Warszawy.

Związki I  kluby sportowe winny 
wziąć czynny udział w  odbudowie sto 
licy przez pracę swych członków przy 
fldbudowie względnie porządkowaniu 
zniszczonych obiektów sportowych. 
Wszelkie sumy pieniężne zebrane na 
ten cel winny być płacone na konto 
lokalnego Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy.

Zdając sobie doskonale sprawę z 
wielkiego zainteresowania, jakim cie 
szą się obecnie większe imprezy spor 
towe, na które przychodzi dziesiątki 
tysięcy widzów, można z góry prźewi

dzieć, że w roku bieżącym pomoc f i ­
nansowa, jaką udzieli sport polski ak­
c ji odbudowy Warszawy — będzie bar 
dzo znaczna.

D A R  IN T E L E K T U A L IS T Y  U S A
dla SPO RTO W CÓ W  P O LS K IC H

Jeden z członków delegacji amery­
kańskiej, która brała udział w Świa­
towym Kongresie Intelektualistów we 
Wrocławiu — znany filolog George 
Abbe, będący poza tym jednym z wy 
bitnie j szych zawodowych tenisistów 
USA, ofiarował za pośrednictwem 
Głównego Urzędu Ku ltury Fi/ycznej

ł

piłk i tenisowe najzdolniejszym junio­
rom polskim.

George Abbe jest członkiem Komite 
tu Wyborczego partii Wallace‘a. Uprą 
wia on sport tenisowy od szeregu lat 
i ostatnio był klasyfikowany jako 
X IV  rakieta w  Stanach Zjednoczo­
nych (wśród zawodowców).

S IA T K A R Z E  J A D Ą  D O  B U ŁG A R A
Wobec niezałatwicnia wszystkich 

‘ formalności paszportowych, odjazd 
reprezentacyjnej ekipy siatkarzy pol­
skich na turniej w Sofii, w ramach 
Igrzysk Bałkańskich, uległ opóźnie­
niu.

Drużyna polska, w skład której 
wchodzi 10 zawodników i  10 zawod­
niczek oraz kierownictwo, wyjedzie

godzi-
Z war-

w środę, dnia 1 września n 
nach wieczornych, pociągiem 
szawy.

W ostatniej chwili w  składzie re­
prezentacji kobiecej zaszła zmian*- 
Zamiast zawodniczki TUR-u (Łódź) 
— Mikołajewskiej, pojedzie Pogorzel 
ska z „Gedanii” .

Powszechne zawody lekkoatletyczni 
i p ł y w a c k i e

d là  zw iedza jących  W ys taw ę  Z  O

Skład drugiej reprezentacji
n a m ę c z  z  W ę g r a m i

W związku ze zbliżającym się me­
czem Polska — Węgry kapitan sporto 
wy PZPN Alfus ustali na czwartko­
wym meczu o puchar im. Kałuży mię 
dzy Krakowem a Śląskiem ostateczny 
skład drugiej reprezentacji Polski, któ

ra rozegra w  Budapeszcie spotkanie z 
drugą reprezentacją Węgier.

Dotychczas brani są pod uwagę: Ja­
kubik, Wyrobek, Gędłek, Glimas, Tar 
ka, Bariyla, Jabłońska I I ,  Suszczyk, 
M iller, Mordarskł, Białas, Łącz, Ku­
bicki, Wiśniewski, Kohut.

Zorganizowane przez Dyrekcję Wy 
stawy Ziem Odzyskanych i  Wydział 
Imprez Sportowych powszechne zawo 
dy lekkoatletyczne i pływackie pod 
hasłem „Spróbuj swych sił sporto­
wych” — z dnia na dzień gromadzą 
coraz więcej uczestników.

Zainteresowanie zwiedzających wy­
stawę zawodami sportowymi jest b. 
duże, a ochotnicy w wieku od lat 12 
— 60 rekrutują się z całej Polski.

W najbliższych dniach komisja sę­
dziowska poda najlepsze wyniki, uzy 
skane w lekkoatletyce i  na pływalni. 
Codziennie zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji lekkoatletycznych i  pły­
wackich, którzy uzyskali najlepsze 
wyniki w  tym dniu, otrzymają pięk­
ne odznaki sportowe złote, srebrne i 
brązowe ze znaczkiem Wystawy.

Zawody odbywają się w dnie pow-

Pilkarze «solowej drużyny ZSRR „Spartak"

szednie w godz. 16 — 20, w niedzi*^ 
i święta w godz. 11 — 14 .

P I Ł K A  N O Ż N A  
w  O lsztyn ie

Rozegrane w Olsztynie międzymia­
stowe spotkanie piłkarskie Olsztyn 
Toruń zakończyło się po żywej 
wynikiem nierozstrzygniętym 
(2:D. t

Bramki dla gospodarzy zdobył-: s y 
czek i Książek, dla reprezentacji TO" 
runią Kalinowski l Kowalski. ^  
dzów ok. 2 tys.

Towarzyski mecz piłkarski „Gwar* 
dia”  (Olsztyn) — „Gwardia”  (Wars** 
wa) przyniósł zasłużone zwycięstw“  
drużynie stołecznej w  stosunku *• 
(2 :0).

grza

2:2

M I S T R Z O S T W A  J E Ź D Z I E C K I E  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

Przy udziale ponad 200 zawodni 
ków rozpoczęły się w  Moskwie m i­
strzostwa jeździeckie Związku Ra­
dzieckiego. W zawodach biorą udział 
reprezentacyjne zespoły sił zbrojnych 
ZSRR oraz ekipy jeździeckie stowa­
rzyszeń sportowych, jak „Dynamo“ , 
„Spartak“ , „Nauka”  i  inne.

Uroczyste rozpoczęcie mistrzostw 
poprzedziła defilada zawodników, któ 
rą przyjął Marszałek Zwiążku Radziec 
kiego — Budienny.

W konkursie skoków z przeszko­
dami ną dystansie 2.000 m, zwycię­
żył palstrz Moskwy Wołkowskij, na 
klaczy „Dida", przebywając trasę w

2:28,2 min. Pierwsze miejsce w kon- 
kurencji drużynowej, zdobyła ekiP9 
Ministerstwa Sił Zbrojnych ZSRR-

1)
*t-

U P T O N  S IN C L A I R
tłum . W andy M elcer

S Z E R O K IE  W R O T A 30)

Tymczasem strzały nie przestawały grze­
chotać, nie zmniejszał się też pochód ucieki­
nierów. M adryt został, jak się zdaje, ewakuo­
wany, więc wielu ludzi spoglądało z podziwem 
na naszą perwersyjną trójkę, która usilnie 
się starała przedostać na niewłaściwą drogę. 
Lanny jechał teraz za wozem rządowym, któ­
ry  widocznie szedł na front i był pewno na­
ładowany amunicją, co sprawiało, iż nie był 
zbyt bezpiecznym towarzystwem, ale wszystko- 
w trwodze i pośpiechu zmiatało z drogi na 
ich widok, więc cudzoziemski wytworny wóz 
szedł bucząc otwartą drogą. I  tak w chmu­
rach pyłu mknęli ku stolicy Hiszpanii tą sa­
mą drogą Al cala, po której cztery miesiące 
temu Lanny wiózł Raula.

Omówili program. Lanny miał zostać w cie­
niu, że niby nie zna bliżej młodych ochotni­
ków. Pewni byli bowiem, że stolica będzie 
pełna szpiegów. Istotnie, generał Mola, który 
dowodził jedną ze zbliżających się czterech ko­
lumn, dawał niedwuznacznie do zrozumienia, 
że ma w mieście piątą. Lanny wysadzi pasa­
żerów w pobliżu lotniska Barajas i od tej 
chwili każdy będzie myślał o sobie. Lanny uda 
Bię do Pałace Hotelu, a cokolwiek będą do 
niego pisać czy telefonować, to muszą to ro­
bić pod pozorem handlu, gdyby zaś chcieli z 
nim mówić, to spotkają się na umówionym 
rogu, dokąd po nich podjedzie. M iał zamiar 
pobyć w mieście kilka godzin jedynie, bo jeś­
li mu się uda odebrać owych sześć płócien, nie 
radby ryzykować nowe dziury postrzałowe.

Więc adios i nie zapominajcie głównego py­
tania: „Donde esta el aerodromo“. Nie trze­
ba też zapominać podziękowania „Mucha? 
gracias", bp to naród niezmiernie grzeczny, 
który lubi uprzejmość i ceremonie nawet W 
czasie bitew. Lanny‘ego bolało serce, kiedy 
patrzył na dwóch dzielnych, młodych ludzi, 
którzy oddalają się, dążąc w swoją stronę 
każdy ze swą torbą na ramieniu. Wiedział, że 
żadnego z nich nie ujrzy więcej, a i tak prze­
cież rozstawać się, to po trochu umierać. Nie­
ustający grzmot, który brzmiał mu w uszach, 
powiadał mu nieodmiennie, że w żadnej dziel­
nicy miasta nie może być teraz bezpiecznie.

V III.
Zameldował się w hotelu, odstawił wóz do 

garażu i czekał lepszej szansy, niż mu się 
przydarzyła w Barcelonie w takich samych 
okolicznościach. Przypuszczał też, że po czte­
rech miesiącach wojny rząd zdążył się lepiej 
zorganizować, choć rząd był teraz mniej czer­
wony, mimo iż do gabinetu weszli socjaliści. 
Nie chcąc dzwonić z hotelu, Lanny wyszedł 
i  spacerował tak długo, póki nie znalazł budki 
telefonicznej skąd zadzwonił do biura Raula 
Palmy

Raul miał teraz ważne stanowisko w Biurze 
Prasy Zagranicznej, a znając język cenzurował 
wiadomości dla prasy francuskiej i przyjmo­
wał delegacje francuskich robotników, którzy 
zgłaszali się tłumnie, by zbadać warunki pracy 
w nowej republice ludowej. Lanny usłyszawszy 
jego głos, rzekł —  Tu stary twój przyjaciel, 
Komandor —  tak, by Raul zrozumiał, iż na­
leży się porozumiewać szyfrem.

—  Bienvenu —  zawołał Raul, a i bo także 
było umówione —  gdzie jesteś.

Lanny wymienił ulicę i  rzekł. —  Mam za­
m iar zostać parę godzin zaledwie. Czy mógł­
bym cię zaraz zobaczyć. —  Oczywiście przyja­
ciel był zachwycony i wymienił ulicę, którą ma 
się udać, by go spotkać na pół drogi. — Pilnuj 
się bomb — dodał.

Lanny był zadowolony, mogąc nareszcie 
rozprostować nogi po długiej podróży autem. 
Ulice nie były bezpieczne —  ale gdzież teraz 
bezpieczne miejsce. Cztery faszystowskie ko­
lumny były literalnie u wrót miasta na połu­
dniu i południo-zachodzie. Wzdłuż te j lin ii wije 
się mała rzeczułka, »¡zwana Manzanares, o tej 
porze roku głęboka zaledwie na dwie stopy, 
podczas gdy latem Lanny widział, jak w niej 
brodzą małe dzieciaki, puszczając swoje łó­
deczki. Rzeczka takich rozmiarów nie może 
być przecież poważną przeszkodą dla piechoty, 
były tam jednak parapety z cementu i kamie­
nia ■wystarczające dla powstrzymania artylerii 
i tanków. Przez rzekę przerzucono ongiś kilka 
mostów, z których cztery atakował właśnie 
generał Franco.

Lojaliści powiadali, że mosty są podmino­
wane i mogą być wysadzone każdej chwili, to

■więc może były wybuchy, które sprawiały, że 
ziemia się trzęsła pod stopami Lanny‘ego, 
a bębenki w uszach brzęczały aż z bólu. Za­
czął się gdzieś widać atak. Możliwe, że Mau­
rowie przekroczyli jednak któryś z mostów 
ł  właśnie przebiegają owe dwie mile, które 
dzielą rzeczkę od „paseo“, po którym się wła­
śnie przechadzał Lanny.

Po ulicach miasta snuły się tłum y w dwóch 
przeciwstawnych kierunkach: jedne biegły na 
wschód, uciekając od ognia, inne przeciwnie, 
ku bitwie, oba poruszały się niezmiernie szyb­
ko a Lanny, jak mogło by się zdawać, był 
jedynym człowiekiem, któremu się nigdzie nie 
spieszyło. Na zachód dążyli ludzie uzbrojeni, 
niektórzy w uniformach, inni musieli się kon- 
tentować opaską na ramieniu, wielu z nich 
miało karabiny, a inni biegli po prostu za ni­
mi, licząc widać na to, że w razie śmierci tego, 
który idzie naprzód, chwycą za jego karabin. 
Biegły też kobiety, dźwigając oskardy i łopa­
ty, aby pomagać w kopaniu rowów. Niektóre 
miały ciężkie młoty czy widły, a nawet noże 
rzeźnicze, które tak się okazały przydatne 
w Barcelonie. Mało z nich wyobrażało sobie 
życie w niewoli u Maurów. Rząd ogłosił mo­
bilizację wszystkich sił, które nie były zatrud­
nione w przemyśle zbrojeniowym, a teraz bie­
gły bronić swych domów. Ciężarówki wiozły 
tylu ludzi, ilu  ich się tam tylko mogło zmie­
ścić na stojąco czy na wisząco, a także inne 
środki lokomocji naładowane były aż po brze­
gi posiłkami.

Lanny rozglądał się w koło, szukając Raula. 
Nagle, zaledwie o pół kroku przed nim, zda­
rzyła się rzecz nadzwyczajna. Rozległ się 
okropny, świdrujący łoskot, buchnęły płomie­
nie i dym, i oto cała ściana małego budynku 
fabrycznego runęła częściowo na ulicę, desz­
czem kurzu i gruzu. Trudno było uwierzyć no­
woczesnemu człowiekowi, że miasto będzie 
zbombardowane i  rozleci się w kawałki, ale 
okazało się to prawdą. Lannym na moment 
ogarnęła panika, po prostu silne, nieprzemo- 
żone pragnienie żeby być gdziekolwiek indziej.

(D . c. n.)

S P O R T  P Ł Y W A C K I  
n a  P o m o rzu

W Inowrocławiu odbyły się zawodź 
pływackie o mistrzostwo miasta, 
zawodach wzięły udział miejscowe 
kluby MKS i IKS oraz HKS z By“ '
goszczy.

Wynik: techniczne: .
Juniorzy: 50 m s. dow. 1) Kubslc 

(MKS) 40,1 sek. 50 m st. grzb- 
Zagórski (MKS) 59,0 sek., 50 m 
klas.: 1) Kubski (MKS) 48,9 sek.

Seniorzy: 100 m st. dow.: 1) 
czyńskl (MKS) 1:25,7 min, 200 »  ** 
dow.: 1) Rogowski (MKS) 3:23 in'” -’ 
400 m st. dow.: 1) Rogowski (M^ 
7:31,2 min., 100 m st. klas.: 1) Stary* 
brat (MKS) 1:38,8, 200 m st. klas- "  
Lewandowski (MKS) 3:34,2, 100 m * 
grab.: 1) Klupczyński (MKS) T:38.

Panie: 100 m st. dow.: 1) Postaw1 
ka (HKS) 1:41,5, 100 m st. klas-
Gąsiorowska (HKS) 1:49, 100 *n .
grzb.: 1) Gąsiorowska (HKS) 1;® ’t 
min. Sztafeta juniorów 3 x  50 m
zmień. 1) MKS 2:37,7, sztafeta 
rów 3 x  100 m st, zmień. 1) 
5:06,3 min.
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Warszawa.
Podczas ostatniego kongresu 

narodowego Zw. Hokeja na Lodzie, 
bytego w Zurichu w ubiegłym m e_ 
cu, członkiem Wydziału Spraw 
dziowskich MZHL został wybrany 1 . 
ny polski sędzia hokejowy i piłkars > 
ob. Michalik z Krakowa.

Bydgoszcz.
Polski Związek Towarzystw 

ślarskich w Bydgoszczy otrzyma! 
wiadomienie ze Sztokholmu, W k .  
rym Szwedzi potwierdzają udzia! s 
ich zawodników w pierwszych 
wojnie m!ędzynarodowych regat 
Polska — Szwecja.

Zawody mają się odbyć we 
wiu we wrześniu br. Prr-gram Pr?f)(j. 
duje 6 biegów: jedynki, dwójki P ^  
wójne, czwórki bez sternika, czW. , ejo 
wagi lekkiej, czwórki ze sternik: 
oraz ósemki. g,

W dniu 3 września odbędzie sit i0 
siedzenie Komitetu Wykonaw“* ^  
PZTW, na którym ustalony będzie  ̂
min regat oraz skład polskich 0 
wioślarskich.

Londyn. 'f
Z 4 egipskich pływaków, którzy 

bowali sforsować Kanał La Man 
udało się tego dokonać tylko je<dn •rrlf 
Jest to 41-lel/* Hassan Abd-el-B3' « 
który po wystartowaniu z brzegu .gj 
cuskiego wylądował na ziemi an 
sk'ej po 17 godzinach i 38 min.

Bolonia. ^
Blower, angielski pływak, 

miał zamiar przepłynąć Kanał Ł q brie 
che w obie strony, po osiągnićclu 
gu francuskiego zrezygnował z 
powrotnej. Przyczyną tego był“  
niona praca serca.


